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Nr 19 Wydanie L Rok 69 Środa, dnia 5 kwietnia ł 939 

lESZCZENIE 
MINISTRA SKARBU 

z dnia 30 marca 1939 r. 

o subskrypcji na 5 0
10 Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 

i na 3°10 Bony Obrony Przeciwlotniczej 
Podaje się niniejszym do wIadomości publiczne,. ze na podstawie an. 4 

liSt. (1) pkt. 1). an. 5 ust. (l). art. 6 i 9 ufłtawv z dnia 27 marca 1939 r. o dotacjach 
na rzecz FUNDUSZU OBR JNY NARODOWEJ i o inwest)cjach z fundusl:ów 
państwowych w okresie od dnia l kwietnia 1939 r. do dnia 31 marca .942 r . 
(Dz. U. R. P. Nr 25, poz. 165) oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
28 marca 1939 r. ~danego w porozumieniu z Ministrem Spraw Wojskowych 

o wypuszczeniu wewnętrzaei pozyczki państwowei na eele obrony Państw. 
(Dz. U. R. P. Nr 26, poz. 176) zostaj" wypuszczone SOlo p.życaka Obrony Prnclw
lotniczej i 3010 Bony Obrony Przeciwlotniczej. 

Wpłvw:y z emisji tei pożyczki i bonów przeznaczone są wyłącznie na cele 
obronv Państwa, a mianowicie na rozbudow~ lotnictwa wojskowego i na 
uznpełnienie artylerii przeciwlotniczej. 

WARUNKI SUBSKRYPCJI 
SubskrYPc,ja na SOlo poz" CZKĘ OBRON" PRZECIWLO I NICZEJ i jOlo BONY 

OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ zostaje otwarta z dniem 5 kwietnia i trwać 
będzie do dnia .5 maja 1939 r. włacznie. 

Subskrypcję przyjmować będą ł kasy urzędów skarbowych. Bank Polski 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztowa Kasa Oszczędności Państwowy 
Bank Rolny i ich oddziaŁy, banki prJlwatne Zl"zeszone w SynllJlkacie Lwiązku 
Banków w Polsce, komunalne kasy oszczędności zrZeSLOlTe I w Związku Komu 
nalnych Kas Oszczędności w Warszawie. w Związku Komunalnych Kas Oszczęd
ności we Lwowie, w Związkn KomunalnJch Kas Oszczędności w Katowicach 
ł w Związku Komunalnych Kas Oszczędności w Poznaniu, powołaae przez te 
:związki. Centraina Kasa Spółek RolniczJlcb oraz inne upoważnione instytucje. 

Wpłaty na subskrypcję będą przyjmowane wyłącznie w gotowiźnie, przy czym co 
najmniej trzecia część zadeklarowanej kwoty powinna być wpłacona przy subskrypcji. reszta 
zaś w terminie do dnia 5 lipca J930 r. włącznie. 

Subskrypcję i wpłaty na nią od osób, pozosŁającach w służbie Państwa i instytucyj 
publicznoprawnych, przyjmują ich władze asygnujące. 

• 

Subskrypcja na 3 % Bony Obrony Przeciwlotniczej będzie przyjmowana od katdego 
~ulJskrybenta najwyżej na 4 sztuki tych bonów łącznej wartośyi imiennej zł. 80. 

Cena sprzedażna przy subskrypcji obligacji pożyczki wynosi złotych 100 za 100 złotych 
wartości imiennej. Do ceny sprzedażnei dolicza się wartość kuponu bieżącego za czas do 
dnia zapłaty, jeżeli cena sprzedażna choćby częściowo zostala zapłacona po dniu t czerwca 
1939 r. Wartość kuponu bieżącego za każdy dzień po tym terminie ustala się na l grosz 
od każdych 100 złotych wartości imiennej pożyczki, objętej daną subskrypcją. 

Obligacje pożyczki będą wydane najpóźniej przed dniem płatności pierwszego kuponu 
t. j. przed l grudnia 1939 r. wszystkim tym subskrybentom, którzy wpłacili całą naletność 
w subskrypcję w ustanowionym terminie. 

Cena sprzedażna bonów wyności złotych 20 za 20 złotych wartości imiennej. Przy 
subskrypcji wyplapa się z góry odsetki od bonów za [) lat w drodze potrącenia z ceny 
sprzedatnej bonów. . 

Bony będą wydane najdalej do dnia 1 grudnia 1939 r. tym subskrybentom, którzy 
uiścili całą należność za subskrypcję w ustanowionym terminie • 

50/0 POZYCZKA OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 
Pozyczkę wypuszcza się w obligacjach na okaziciela, opiewa

jących na 100, 500, 1000 i 5.000 złotych wartości imiennej. 
Oprocentowanie stałe pożyczki wynosi 5 od 100 w stosunku 

rocznym i biegnie od dnia l czerwca 1939 r. 
Pożyczka podlega spłaceniu do dnia l czerwca 1954 r. drogą 

dwukrotnego w każdym roku jej trwania, poczynając od dnia t-go 
grudnia 1939 r., umarzania części obligacyj wylosowanych w tym 
celu w dniach l czerwca i l grudnia podług planu umorzenia, 
ogłoszonego przez Ministra Skarbu po zamknięciu snbskrypcji. 

3010 BONY OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 
Bony wypuszcza llię w odcinkach na okaziciela po 20 złotycb wartości imiennei. 
Oprocentowanie stale bonów wynosi 3 od 100 w stosunku rocznym i biegnie od dnili 

1 czerwca 1939 r. Odsetki od bonów za cały okres 5 Jat łącznie wypłaca się subskryben
towi z góry przez potrącenie ich z ceny sprzedażnej bonów. Kwotę tego potrącenia zmniejsza 
się w razie wpłacenia ceny sprzedażnej choćby częściowo po dniu 1 czerwca 1939 r. o pięć 
groszy za każdy pełny miesiąc po tym terminie od każdego bonu. objętego daną subskrypcją. 

Bony podlegają jednorazowemu wykupowi według icb wartości imiennej po upływie 
lat 5 od daty ich wypuszczenia t. j. w dniu 1 czerwca 1944 r. 

Posiadaczom bonów na łączną kwotę złotych 100 wartości imiennej lub na wielo
krotność tej kwoty służyć będzie do dnia 1 grudnia 1941 r. prawo wymiany posiadanych 
bonów na obligacje 5 O/o Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej w stosunku 100 za 100 wartości 
imiennej. Przy wymianie tej wypłacone z góry odsetki od wymienionych bonów podlegają 
zwrotowi za pełne miesiące, pozostające do dnia płatności tych bonów, licząc po pięć 
groszy za miesiąc od każdego bonu. 

PRZ YWILEJE 
Oblig,acie poz, czki i bony mają w s z e l k i e p r a wa papierów 

pupilarnych. 
Obligacje pozyczki i bony oraz przychody od nich wolne są od 

wszelkich podatków i danin państwowych oraz samorządowych. 
Obligacje pożyczki oraz bony będą przyjmowane według ich 

wartości imiennej na podatek od spadków i darowizn do kwoty 
50.000 złotych od każdego płatnika. 

Kapitał i odsetki obligacyj pożyczki oraz bonów zabezpiecza 
się całym ruchomym i nieruchomym majątkiem Państwa. 

MINISTER SKARBU 
(-) E. Kwi"atkowski , 
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Jednomyślna aprobata całej Anglii 
Prasa angielska poświęca Polsce olbrzymie artykuły - Zadowolenie w Rumunii 

(d) L o n d y n. (ATE) Niedziel ne 
wydanie "S u n ci a y T i m e s" jest nie
mal ca!l,owicie poś\Vi~cone Polsce. 
Pró/2z wslępnego, dalej artykulu na
czelnego public~'sl~1 "Scrutatora" i u
wag korespondenta dyplomatyczne
go, .. Sunday Times" zamie~zcza spe
cjaln~' art~'lmł o PO\\ ojennej historii 
Polski oraz rozważania koresponden
tów berlills1<iego i rzymsldego o sto
sunkarh polsko-niemieckich i wIosko
polskich, przy czym podkreśla istotną 
przyjaźń, łączącą 'Varsza \\'ę z Rzy
mem. 

Z jednomyślną aprobatą ,v artykule redal,cyjn~'m pt.: "Dla
czego daliśmy zapewnienie Polsce" pi
sze cytowany dziennik, że piątkowe o
świadczenie premiera Chamberlaina 
oznacza brzemienna w skutki zmianę 
w angielsl<iej pol(tyce zagranicznej. 
Jeszcze przed sześciu tygÓdniami o
świadczenie talde byłOby przyjęte ze 
zdziwieniem. 'V piątek wysłuchano 

. premiera z żywym zainteresowaniem 
i jednomyślną aprobatą, tak głębokie 
wrażenie wywarła na opinii angiel
skiej aneIi:sja Czech o-Słowacji. 

Bez wahania 

gielskiego jest zaprzeczeniem wszyst-I dodać, iż cały nar?d, politycy, mężo
kiego, co .. Sunday Express" pisał od wie stanu" prasa 1 mu:sy lu~o~ve -:
tylu laf'. R~wn?cześnie jed~a~ dzien- zje~noczen~. są w poparcIU takIej poll
nik przywaJe, ze "zmuszem Jesteśmy tykI rządu. 

Rumunia wobec deklaracji [hamberlaina 
Zobowiązania Anglii 

(d) War s z a w a. (Tel. w1.) Pra-
wdopodobnie jeszcze dziś Chamberlain 
złoży Izbie Gmin deklarację w której 
Anglia weźmie na siebie wobec Rumu
nii takie same zobowiązania, jak w 
stosunku do Polski. 

Zadowolenie w Bul(areszcie 
(d) B u kar e s z t. (ATE) W ko

lach pOlitycznych mówią, że stanowi
sko Rum unii jest następujące: 

Rumunia wit.a jak n-ajgoręcej decy
zję Anglii, która kładzie kres polityce 

odO'rodzenia się mocarstw zach. od 
sp~aw Europy środkow~j i ~rschodniej. 
Rumunia ustosunkowuJ-e SIę PQzytyw
nie do akcji W. Brytanii i pozostanie 
w kontakcie dyplomatycznym z Londy
nem i z Paryżem, jednak do żadnego 
zbiorowego kroku dyplom.atycznego 
ni·e przystąpi, uważając, iż polityka u
miaru i niestwarz.anj,a pretekstów naj
bardziej odpowi.ada obecnemu położe
niu w Europie środkowej. 

Rumunia pragnie pokojowego uh 
żenia stosunków z.arówno z sąsiadam: 
jak i Niemcami, gdy jednak zostanQ. 
zagrożone jej bezpośredni~ interesj. 
wystąpi czynnie i bez wahal11a. 

Min. Beck w Londynie 
Roz'l'ł'ł,owy ro~poc~n({ się dziś o godz. 11 'rano 

Londyn. (PAT), Minister spraw \Vieczór wczorajszy min. Beck spę-
zagr. J. Beck przybył do Londynu o dzi! prywatnie w ambasadzie R. P. na 
godz. 4 min. 35. obiedzie u pallstwa RaczYllskich w 

Na peronie dworca Viktoria mini- ścisłym gronie. 
stra Becka powitał w imieniu rządu 
brytyjskiego lord Halifax. Następnie 
ministra powitali zebrani w dużym 
gronie przedstawiciele placówek po!
skich w Londvnie: członkowie amba
sa dr, konsul gEmeralny R. P. dr K Po
zna11ski, dziennikarze polscy oraz 
przedstawiciele miejscowej Polonii z 
ks. rektorem Stanisze\vskim na czele. 

Głosy prasy 
Cała prasa angielska przynosi spe

cjalne artykuły. poświęcone wizycie 
min. Becka w Londynie, utrzymane w 
serdecznym tonie. 

Jedn~:m z przedmiotów d~lskusji bę
dzie według "Timesa" pożyczka, umoż
lhyiają.ca Polsce zalmp surowców, wy
nosząca 20 do 25 milionów funtów. 
Jeszcze przed wtorkowymi rozmowami 

Tom pierwszy powieści 
"Za króla Stefana" 

dOłączymy 
do numeru "Orędownilia" na 
piątek (z datą 8 bm.) bezpłat
nie dla wszystkich prenume
ratorów. Kto dotychczas pre
numeraty za kwiecień (2,50 
zł) nie uregulował względnie 
nie ureguluje do 5 kw~einia, 
ten oczywIscle książki nie 
otrzyma. 

ogłosi pakt wzajemnej gwarancji mię
dzy Polską, a Rumunią. W debacie we
zmą udział wszyscy wybitn~ejsi przed
stawiciele parlamentu, Jak poseł 
Greenwood, Dalton, Sincler, qlUrchil 
i Eden. 

Między Anglią a Turcję. rozpoczęły 
się rokowania o uzyskanie dla floty 
bryt~'jskiej wolnego przejazdu przez 
Dardanele jako jednej z dróg, jaką 
Anglia będzie mogła udzielić pomocy 
Polsce i Rumunii. 

Według doniesień prasy angielskiej 
rozmowy min. Becka w Londynie o
bejmą trzy zagadnienia: 

1) przekształcenie gwarancji brytyj
skiej, mającej charakter tymczasowy, 
na trwale zobowiązanie; 

2) prasa angielska uważa, że przy
znanie pożyczki jest już rzeczą przesą.
dzoną. Sumę 25 milionów funtów u
waża się za minimaInę.. W kołach City 
twierdzą, że część pożyczki byłaby u
dzielona w formie kredytów towaro
w"ch. Polska ma otrzymać od Anglii 
większą ilość surowców, jak kauczuk, 
miedź, bawełna itp.; 

3) zagadnienie emigracji żydow
skiej. Mówią, że chodzi tu o umie
szczenie na terytorium brytyjskim 50 
t~'s. emigrantów żydowskich rocznie z 
Polski. (w) 

,:scr;;tator" rozważa również dekla
rację Chamberlaina stwierdza, że 
gdyby Francja, wierna swoim soju
szom, została zaatako\vana, \V. Bryta
nia zawsze wciQgnięta byłaby do wal
ki. ale w t~'m w~'padl\U kończyłaby się 
odpowiedzialność brytyjska za wszyst
ko, co by się stało na wschód od Renu. 
W piątek Izba Gmin bez wahania 
przyjęła nowe zobowiQzania, a istnie
ją dziś powody do przypuszczania, 
że odzwierciadla ona opinię całego 
kraju. Postanowienia, zawarte w de
klaracji w stosunim do Polsld zaczną 
działać w wypadku ataku, któremu 
rząd polski sam uzna za konieczne 
przeciwstawić się z racji swoich ży
wotnych interesów przy użyciu całej 
siły narodowej. W takim wypadku W. 
Bn'tania obowiązana jest przrjść Pol
sce natychmiast z pomocą. 

Na peronie uRtawion~lch brło okolo 
30 fotografów, którzy dokonali szeregu 
zdjęć min. Becka w chwili, gdy ser
deczni e go witał lord Hal ifax. 

premier Chamberlain w Radzie Mini.- .............. , ..................... ,"~ 

Pierwsza rozmowa min. Becka z 
Jordem Halifaxem ""'znaczona została 
na wtorek na godz. 11 przed polu
gniem w Foreign OWce. 

strów. a lord Halifax w. IZb,ie GI:?in Wiosna woła: Wstążki są w Paryżu 
wygłoszą. ekspose z polItykI anglel- bardzo modne. Wielki wyb6r pięknych 
skiej. Oczekują, że premier Chamber- i modnych wstążek ma KałamajskL Pro
iain rozszerzy gwarancję angielską i l simy uprzejmie przekonać się. 
francusl<ą na Rumunię, a jednocześnie P 4077-12,246 

Czy znacie Polskę? B 
"Sunday Dispatch" w arty-

kule redakcyjn~lm zwraca uwagę, że 
min. Halifax wyjaśnił, iż zapewnienie 
angielskie, jest bezwarunkowe. Polska 
sama zadecyduje, czy i Ided~l niepod
ległość jej jest zagrożona. Na słowo 
Polski Anglia natychmiast rozPQcznie 
działania. 

Ostatni komunikat wojenny w Hiszpanii 
986 dni działań wojennych - Uroczysłu!;.ci w Hiszpanii 

"S u n' d a y E x p l' e s s" zamieszcża 
artykuł wstępny pt.: "Czy znacie Pol
skę?", zawierający popularne infor
macje o naszym kraju. W art~'lmle re
dakcyjnym organ lorda Beaverbrooka, 
który zawsze był za odosobnieniem 
stwierdza, że "polityka gabinetu an-

(d) B u l' g o s, (ATE) W nocy na od chwili rozpoczęcia dzialałl wojen- podpisany przez gen. Franco jako na
ni,edzielę ogłoszono ostatni komunikat nych, które trwały 986 dni. Jednakże w czelnego wodza i naczelnika państwa 
głównej kwatery wojsK narodowych ciągu 4 pierwszych dni od wybuchu Wszystkie poprzednie komunikaty by
Komunikat ten stwierdz.a, że wojna powstania w lipcu 1936 r. dowództwo by podpisane przez szefa sztabu gene
domowa zostal.a zakollCZOI1a calkowi- wojsk narodowych komunik,atów nie ralnego. 
tym zwycięstwem gen. Franco. ogłaszało. Wszystkie rozgłośnie hiszpańskie 

Ostatni komunikat jest 982 z rzędu Komunikat o zwycięstwie zostal nadały komunikat gen. Franco w spo-

, Witos osadzony w areszcie 
. War s z a w a. (Tel. wł.). Do proku
ratora Sądu Okręgo\Yego w Krakowie 
zgłosił się wczoraj o godz. 11,30 'Vin
cent~l 'Vitos w towarzyst\\'ie p. Kota 
i red. Mierzwy oraz dra \Vitaka, wice
prezesa okręgu małopolskiego Stron
nictwa Ludowego. Po rozmowie 'Vin
centy 'Vitos został zatrzymany przez 
prokuratora dla odsiedzenia kary. 

Władysław Ki ernil,; , który wczoraj 
opuścił więzienie w Siedlcach, wyje
chał na wypoczynek (w) 

AngliCY 
interesują się Polską 

Prezydent Lebrun kandyduje 
Na skutek nalega/t p 'retu. Daladie'ł'a i Herriota, prezydent 

Lebrun zgodził się kandydować 
P a ryż. (PAT), Agencja Havasa oświadczCll przewodniczących Senatu 

komunikuje, że prezydent Lebrun - Jeanneney'a i Izby Deputowanych 
zgodził się na ponowne wystawienie - Herriota, którzy zapewnili prezy
swej kandydatury pod wpływem wczo- denta, iż olbrzymia większość obu izb 
rajszego przemówienia premiera Dala- wypowiada siQ za jego reeleli:cją. 
diera w l\lantelimar, oraz na skutek I 

Prezydent RP 
wyjechał do Spały 

\V a l' s z a w a. (Tel. wł.). Prezydent 
R. P, wyjechał wraz z członkami dwo
ru cywilnego i wojskowego na kilku
dniowy wypoczynek do ~pu~v. (w) 

Ziemia drży 

'v a l' s z a w a. (Tel. wł.). 6 bm. 
przyjedzie do Polski angielska wy-
cieczka organizacyj młodzieży wszyst- Poseł angie'ski 
kich kierunków. Utworzył się specjal- Opus~cl·ł Pra.gę 

B i a ł o g ród. (P A T). Mieszkallcy 
miasta Banialuka (Bośnia) i okolicz
nych wiosek odczuli o godz. 8 z rana 
szereg podziemnych wstrząsów. Obawa 
po\"ażniejszego trzęsienia ziemi wywo
lała w~ród miejscowej ludności pani
kę. Część mieszkańców miasta opu
ściła domostwa i spQdziła resztę nocy 
za miastem. 

IW komitet, do !,tórego weszi i przedsta-
\viciele 15 rozmaitych organizacyj. Po L o 11 d y n. (PAT). Renter donosi, że Nie chcą przyłączenia 
świQtach ma przyb~'ć do Polski WY- poseł angielRki Newton opuści! Pragę. 
cieczk'1. młodzieży francuskiej. (w) do Rzeszy 

"
Gestapo" rządzi w Pradze "Yankee Clipper" we Francji v a d u z. (PAT). Adres na rzecz nie-"r a r s z a w a. (Tel. wł.). Do War- M a r s y I i a. (P A 1'). Wczoraj wy- podległości księstwa Lichtenstein, za-

,\'odo,"ał 'v ",raI'I'gnane \"odnosamolot Il11c.lowanv. przez stowarz.,·szenie pa-szawy wróciła grupa dziennikarzy, '" m • 
Yankee CII'ppel'" powl'tany uroczy triot\.·czne Lichtensteinu, podpisan~.r korespondentów pism polskich, pracu- " '. J. -

.iąca w Pradze. Sytuacja obecna, odda- ście przez przedstawicieli władz fran- został przez 95,-1, procent wszystkich 
nie l{ontroli życia tamtejszego pod ko- cuskich, konsula Stanów Z,iedn(lczo- wyborców. 
menelę "Gestapo" całkowicie uniemoż- nych i kolonię amerykailską. D M k C tk . 
lhdło wszelką pracę dziennikarsk~. Holandia kupuje bombowce zr

a 
g l~~Zb~ (~AT)~;re~~!,C~~ct_ 

Min. Gafencu jedzie do Anglii Haga. (PAT). Holenderskie mini- kovicz odbył dłuższą rozmowę z przy-
L o n d y n. (PAT). "Manchester sterstwo obrony narodowej obstalowa- wódcę. chorwackim drem Maczekiem. 

Guardian" donosi, że rumuński mini-l lo w zakładach "Fokkera" w Amster-I Rozmow,a odbył,a się w przyjaznej at· 
stei' spraw zagranicznych udać się ma damie 31 dwumot.orowych wodnosa- moslerze i będzie wznowiona we wto-
wkrótce do Londynu i Paryża. molotów bombarduJtlcych. rek. 

sób bardzo uroc:tysty. W Burgos od
były się żywiołowe manifestacje ludno
ści. 

Gen. Queipo de LIano wygłosił prze
mówienie przez radio, w którym zwró· 
cił się z apelem do narodu hiszp.al'iskie
go o odbudowę klasztoru Najświętszej 
Marii Panny w Cabeza, gdzie nielicz
ny oddział wojsk narodowych przez 9 
miesięcy bronił się bohatersko przed 
przeważ.ającymi silami republ ik,ański
mi. 

Madryt nadal stolicą 
(d) M e d i o Jan. (ATE) "Gazzett.a 

deI PopoI o" donosi, że gen. Franco za
p·ewni! burmistrza Madrytu, iż stolicą 
Hiszpanii pozostanie nadal Madryt. 

Kard. Verdier w Polsce 
(d) War s z a w a (Tel. wł.) Kard. 

Verdier, arcybiskup Paryża, ma w po
czątkach czerwca wyjeChać do Polski 
'i Litwy i odwiedzić \VarszawQ, Po-
7.nall oraz Kraków. (w) 

Min. lotnictwa Francji 
w londynie 

Paryż. (PAT). Min. lotnictwa. 
Guy la Ch,ambr·e wystartował po po
łudniu do Londynu w towarzystwie 
rz,eczoznawców cywilnych i woj~ko· 
wych. 

Kondolencje z więzienia 
Przebywający od trzech i pół lat w 

więzieniu w związku z zamachami 
bombowymi przeciw Ż~'dom w Łodzi 
wybitny działacz Stronnictwa Narodo-' 
wego aplikant adwokacki mgr Napo
leon Siemaszko nadesłał z wiQzienia 
na Bastionie w Krakowie, gdzie odsia
duje do 31 maja rb. resztę kary. pi~mo 
kondolencyjne z okazji zgonu śp. l\G
rola 'Vi erczaka. 
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z NASZEGO STANOWISKA 

Iw ot Wielkiei rvtanii ku Polsce 
(Od specjalnego korespondenta "Orędownika") . 

L o n d y n, 2 kwietnia. \ 4) Wymieńmy na koniec n i e- p r z y g o t o w a n i a c h a r m i i n i e-
Rzadko ministrowi spraw zagra- z r ę c z n e p o s u n i ę c i a p r o p a- m i e c k i e j utrwaliły sfery londyń

nl.cznych utorowana zostaje droga z g a n d r n i e m i e c k i ej"!' os!atn~m sk~e ty~ bardziej .w tym, że potrzeba 
WlZytą do obcej stolicy w sposób bar- tygodnIu, ~tóre przyczyn1ły Się Je- działanla natychmIastowego, by od
dziej p o m y ś l n y, jak właśnie min. szcze bardzIej do w z m o ż e n i a a n'l wrócić na czas katastrofę. stąd nieo
Beckowi do Londynu. D o n i o s ł e o- t y p a t i i d l a m e t o d "n a z i s to w- czekiwane w wielu kołach oświadcze
ś w i a d c z e n i e C h a m b e r l a i n a s k i c h" na gruncie angielskim. Cho- nie Chamberlaina już w zeszły piątek, 
z zeszłego piątku stwarza dla polskich dz~ ~wła~zcza o .znany artykUł berliń- choć może spodziewa.no się. go dopiero 
odwiedzin nad Tamizą a t m o s f erę skieJ ,,~Iplomahsche Korrespondenz", w przyszłym tygodnIu. NIe potrzeba 
nie tylko wysoce p o m y ś l n ą ale napastlIwy WObec Polski, rozgłaszają- dodawać, że s z y b koś ć d z i a ł a
nieledwie z gór y z a p o w i a d a j ą- cy w świecie wieści o "prześladowaniu n i a o r a z z d e c y d o w a n a j e g o 
C ą S u k c e s. Niemców w Polsce". Przeliczono się f o r m a wzmocniły pozycję Chambel'-

A k t u a l n a wag a t e j w i z y t Y tym razem w Berlinie co do tego, aby laina na wewnątrz. 
p r z e kra c z a b o w i e m r a m y s a- tego rodzaju insynuacje mogły jeszcze Prasa angielska jednomyślnie pisze 
m y c h t Y l k o s t o s u n k ó w P o 1- za granicą wywierać skutek. "U t a r- o konieczności współpracy polsko
s k o-a n g i e l s k i c h. Przypada w t ą n i e m i e ck ą m e t ~ d ą" - za- angielskiej, podaje zarazem pewne 
chwil~ ~is"orycznego zwrotu polityki kwal~fiko~ał~ to cała angielska prasa, szczeg~!y, w jakim kierunku ma się 
brytYjskieJ w ogóle. Fakt że A n- dodając 1l01llczne komentarze, przy- wyrazIc praktyczne z w i ą z a n l e 
g l i a p o r a z p i e l' w s Z y' o g ł o s i- p~m.inając zarazem tę sama taktykę A n g l i i z P o I s k ą przy sposobności 
ł a z w i ą z e k s w ó j z e s p l' a wam i nlemiecl(ą. z wiadomym wynikiem WG- dalszycb rozmów z min. Beckiem w 
E u r o p y w s c h o d n i e j w sposób bec Czech. Londynie. B. L. 
tak niedwuznaczny _ tak nie pozosta- Dalsze jeszcze wi a d o m o ś c i o ----
wiający żadnych wątpliwości dla 
przyjaciół i wrogów - jest potężnym 
krokiem naprzód w l'ozwoju roli W. 
Brytanii, gdyż wyciąga naukę z do
świadczeń sierpnia r. 1914, kiedy brak 
ścisłego oświadczenia ze strony ów
czesnych kierowników polityki Anglii 
ośmielił Niemcy do ryzyka wojny. 

By zrozumieć tę doniosłą w skut
kach decyzję Anglii trzeba uświado
mić sobie następujące momenty dużej 
wagi z ostatnich paru dni: 

1) Od chwili aneksji Austrii, wio
S?ą .1938 r., a tym bardziej jeszcze je
SJelllą Czecho-Słowacji, zrodził się w 
Anglii podświadomie h rak z a u f a
n i a d o o w y c h m ł o d y c h, P 0-
w e r s a l s k i c h p a ń s t w w E u r o
p i e Ś l' o d k o w e j i w s c h o d n i e j, . 
Jakby uzasadniony szybkością sukce
sów Hitlera i brakiem znaków odpor
nosCl owych społeczeństw. Mimo ca
łej tragedii narodu czeskiego, czuło 
społeczeństwo angielskie jakby ukryty 
żal, że sławetna kapitulacja ludzi w 
rodzaju dra Hachy przyjęta została 
milczeniem przez społeczeństwo cze
skie, dyskredytując tym do pewnego 
stopnia dojrzałość tegoż społeczeń
stwa do n'euodleglości w oczach an
gielskich. Uchodzi w Londynie za 
pewne (mimo że brak na to wiażących 
oświadczeń), że zbrojny odruch Cze
chów przeciw najazdowi Rzeszv nie 
mógł, prędzej czy później, pozostawić 
An"m obojętnej. 

2) W przeciwieństwie do tej smut
nej kapitulacji Pragi p o tęż n e w l' a
Ż e n i e w A n g l i i wywarły w ostat
nich tygodniach n a s t r o j e s n o ł e
c z e ń s t w a p o l s k i e g o. Zwarte 
stanowisko opinii polskiej przeciw 
wszelkim zakusom niemieckim na 
niepOlUegłość Polski podziałoło na o
pinię Zachodu pokrzepiająco. Długie 
sprawozdania w pr:"sie angielskiej z 
Warszawy i innych miast polskich, 
~ednomyślne w swy~ uznaniu dla tę
zyzny narodu polsklego, jego patrio
tyzmu i dojrzałości, stworzyły w ostat
nich dniach istny e n t u z j a z m d l a 
p o I s k i w A n g l i i. "P o s t a w a 
n a r o d u P o l s k i e g o j e s t w s p a
n i a I a" - czytać było mOżna doslow
nie w "Manchester Guardian", orga
nie nie bardzo dawniej dla Polski 
życzliwym. 

To w y s o c e ż y c z l i w e s t a n 0-
w i s k o c a ł e j p r a s y bez wyjatku 
mialo swój psychiczny w n ł y w • n a 
p a r l a m e n t i r z ą d. Można bez 
pf:!:esady powiedzieć, że onegdajsza 
deklaracja Chamberlaina była d e
klar~~ją po_pularną w całej 
A n g III, tak Jak na odwrót powie
~zieć też można, że podobne oświad
czenie, gdyby było miało miejsce w 
roku zeszłym lub choćby jeszcze dwa 
tygo~nie temu na rzecz Czech, byłOby 
przyjęte w społeczeństwie angielskim 
jako ,.zło konieczne", bez zachwytu. 

3) Entuzjazm szerokich kół społe
czeństwa angielskiego dla akCji zbio
rowej przeciw "napastnikowi" ma 
znów swój solidny grunt w tym, że 
Anglia nie czuje się już tak 
s I a b ą m i li t a r n i e, jak to było 
przed pól rokiem. Kilka dni temu o
głoszone zostało p o d woj e n i e, 
k a d r "a r m II t e r y t o r i a l n e i U 

a n g i e I s k i e j. co stawia w czasie 
po'>.oju całość sil zbrOjnych W. Bryta
nii na niewidzianą w dziejach Anplii 
stone 600.000 chłopa. Zbieżność tej de
cyzji ministra wojny z deklaracją pn
mlera Chamberlalna Dł. Jest oczywi
ide przypadkowa. 
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ZYCIE POLITYCZNE 
KŁAJPEDA - N I EM I ECKĄ 

BAZĄ WOJSKOWĄ 
NA BAŁTYKU 

Zajęciem Kłajpedy nie kończy się akcja 
niemiecka w rejonie bałtyckim. Przez za
branie Klajpecly )1iemcy zrealizowały tyl
ko jeden z punktów swego programu 
\Yzgl~clnie przygotowały dalszą akcję· 

Jest rzeczą ja sną. że ~iernc~' posiac1:l 
jąc K/ajpedę, będą staraly ~ię Litwę uzależ· 
nić od siebie. Pl'Zez [(lajped~ s7.ellt prawie 
cały handel zagraniczny Litwy. Eksport 
litewski, jeśli w dalszym ciągu będzie 
szedł przez Elajperlę. da ~iem.com zyski 
bezpośrednie. Za zależnością transporto
wo - komunikacyjną, czym by/oby wyłącz 
ne korzystanie Lit wy z ldajpedzkiego-nie
mieckiego instrumentu portowego, musi 
przyjść zaleźność handlowa. 

Ale opanowanie Litwy przez Niemców 
drogą stopniowego włączania tego kraju 
w niemiecki system gospodarczy, jest za
daniem, którego urzeczywistnienie potrze
buje za wsze pcwnego czasu. 

Jest l'zeczą wielce cha rak (erystyczną. ze 
anektując Klajpeclę w uklaclzie litewsko
niemieckim nie zobowiązano Litwy wy
raźnie i stanowczo do korzystania z usług 
transportowych i handlowych portu kłaj
pedzkiego. Co prawda zapowiedziano Li
twie szereg- "przywilejów" w Kłajpedzie, 
których dokładne sprecyzowanie będzie 
dopiero przedmiotem rokowań. 

Litwa jednak mniej interesuje si~ "przy- ' 
wilejami·· wiele więcej natomiast uwagi 
poś\\·ięca możliwościom· wykorzystania 
portu w Libawie i budowie własnego pDrtu 
w Świętej. W fakcie tym należy upatry-

wać wyraz litewskiej woli przeciwstawie
nia się zamiarom gospodarczego uzależ
nienia Litwy od Niemiec. 

A równie bardzo wymownym jest fakt, 
7" Niemcy Litwy nie zmusiły do gwaran
r1)wania obrotów towarowych Kłajpedzie. 
Tylko przecież obroty litewskie mogą 
Kłajpedzie zapewnić utrzymanie. Bez 
Litwy jest Ktajpeda portem, który może 
być spokojnie zamknięty. 

\Ypra\y(\zie Niemcy, na razie w enun
cjacjach prasowych proponują Litwie 
prz~·jmo\\·anie całego prawie jej eksportu. 
Xiemniej jednak nieujęcie w układzie 
sprawy najistotniejszej dla Kłajpedy jako 
portu świadczy. że Krajowi Kłajpedzkie
mu Niemcy wyznaczają inną rolę, nie 
tylko portu naturalnie związanego z Litwą. 

Xowa J'olę K/ajpedy ?\iemcy zdradzają 
wyraźnie. Do Kowna doszły już liczne 
wiadomo$ci, stwierdzające, że Kłajpeda 
ma żyć -acz ej z wielkiego garnizonu woj
skowego. Port kłajpedzki ma być drugą 
Kilonią, bazą wojskową. Demonstracyj
nym podkreśleniem tego by! fakt pojawie
nia się na kłaj"pedzkiej redzie prawie ca
łej Hot Y niemieckiej w dniu tryumfalnego 
przy jazr1 u IIi tlera do "wyzwolonego le
mellandu··_ 

Wojskowa baza kłajpedzka to etap w 
rozbudowie niemieckich sił zbrojnych na 
Bałtyku. 

Litwa dui.o pieniędzy wydała na zbu
dowanie nowych dróg bitych, łączących 
Kłajpedę z zapleczem. Nowe drogi litew
.skie, budowane i obliczone na szybką ko
munikację z Kłajpeclą, straciły obecnie 
swoje znaczenie gospodarcze. Dla bazy 
niemieckiej IV Kłajpedzie drogi te stały się 
wielkiego znaczenia szlakami strategicz-

I MNIEJSlOSC/ 
NIEHIECKIE 
WPANSTWACH 
BAłTYCKICH 

ESTONIA: -30.000 
~ (TAI.lIN~ 8.500) 

tu łOTWA:'1s.ooo 
~ (RYiA: 1;$.000 

() LITWA: 35. 000 
\ł) 1-------1 

LUDNOSC 
ESTONIA: 

1.1.00.000 

lOTWA: 
1..000.000 

LITWA: 
2..500.000 

~~ 
~ 
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Roman Dmowski mówi: 
I oto występuje nowe zjawisko polityczne. W różnych krajach 

zaczynają się zja~i~ć zaczątki obozu narodowego, którego myśl, o
parta na przyswoJemu zdobyczy ewolucji politycznej dziewiętnaste
go stulecia, ceni swobody polit yczne, i w rozszerzaniu praw poli
!ycznych na masy ludowe widzi podstawę narodowej siły; uznaje 
mteresy klas społecznych, przed ewszystkiem tych, w których upośle
dzeniu widzi osłabienie organiz mu narodowego; ale ponad wszyst
kiem ~tawia dobro narod~ jako całości, a cały swój program opiera 
na 4Qzeniu do zachowama i raz woju narodowego bytu. 

("Polityka narodowa w odbudow~n~m państwie"'; 

I 

nyml w najpełniejszym tego ~łowa znacze
niu. 

Pośpiech w urządzaniu bazy wojsko
wej w Kłajpedzie jest znamienny. Równie 
znamienną jest akcja propagandowa nie
miecka na Suwalszczyźnie litewskiej i Ja
wne podburzanie Litwinów przeciwko Po
lakom. Wszystko to razem jes ~ akcją skie
rowaną :!łrzeciwko Polsce. 

Przez zabranie Klajpedy Niemcy prze
kreśliły bliźsze zainteresowanie się por
tem kłajTJedzkim 1Jrzez Polskę, co miałoby 
pierwszorzędne znaczenie dla rozbudowy 
stosunków gospodarczych polsko - litew-
skich. E. P. 

TRZY MOWY 
\Xl krótkim ~zasie po sobie nastąpiły 

trzy ważne mowy mężów stanu w Euro
pie. 

Mussolini potwierdził, to, co oświadczył 
poprzednio, że Włochy zajmują postawę 
wyczekującą wobec Francji, ale w razie 
niezaspokojenia ich żądań gotowe są wy
stąpić zbrojnie. 

Ch.amberldina po raz pierwszy chyba. 
w żYClU opuściła angielska flegma. Oświad
czył dobitnie. .e Anglia wszystkimi siła
mi, jakimi rozporządza przeciwstawi się 
dalszym gwałtom niemieckim w Europie, 
zwłaszcza zaś wówczas, gdyby Niemcy 
szukały zaczepki z Polską. Dekla] acja to 
",·yraźna i nie pozostawiająca cienia wąt
pliwości co do stanowiska A!lglii. Ma ona 
znaczenie tym bardziej, że Anglia zazwy
c~aj trudno się zobowiązuje do czegokol
wiekj skoro się jednak zobowiąże, można 
na jej słowie polegać więcej, niż na słowie 
jakiegOkolwiek innego państwa. Anglia 
dotychczas nie interesował się sprawami 
Europy środkowej i wschodniej. Dlatego 
szczególną. wagę posiada owo obecne zo
bowiązanie na rzecz Polski. zobowiązanie 
przyjęte z własnej, angielskiej inicjatywy. 

Mowa Hitlera zawiera jak zwykle wie
le tupetuj widać w niej jednak już pewne 
akcenty zdenerwowania i niezadowolenia 
z powodu rozwoju wypadków w Europie 
po aneksji Czech. Pokojowe zapewnienia 
i . dek~amacje o dobrej woli Niemiec, po
sIadają. taką wartość jak wszystkie do
tychczasowe; tak samo, jak zawsze nie 
można im wierzyć. 

"OZON" CZY OBRONA 
PRZECIWLOTNICZA? 

Od szeregu dni Obserwujemy propa
gan~ę poźyczki obrony przeciwlotniczej w 
całe~ Polsce. .1 równocześnie z tym, w 
ChWIl!, gdy panstwo odwojuje się do uczuć 
patriotycznych, ofiarności i zapału całe
go narodu, gdy chodzi o sprawę najświęt
szą dla każclego Polaka, bez wzglęclu na 
~ap~tl'y,,;ania p~lityczne - o obronę kra
) u, )estesmy śWIadkami gorszącego ł bez
przykładnego w swym zaślepieniu partyj
nym widowiska: oto "Ozon", partia poli
tyczna ciesząca się szczególnymi przywi
lejami, usiłuje "ldyskontować poryw entu
zjazmu, który ogarnął cały naród. na swój 
partyjny, rachunek. 

. "Ozou" zmonopolizował sobie faktycz
nie .propagandę pożyczki przeciwlotniczej. 
Zal1l!ll Jeszcze ukon l~'tuował się oficjalny 
komitet pożyczki, zanim pojawiła się ode
zw!, te.goż kor:r:itetu, zaraz następnego dnia 
po)awlły Się JUŻ afisze z odezwą, wydane 
przez "Ozon" i podpisane przez szefa 
"Ozonu" gen. Skwarczyńskiego, oraz bar
wne plakaty, 'Jzdobione wielkimi inicja
łami OZN(I). Po wielkich mia'stach jeżdżą 
samochody wojskowe, ozdobione także 
inicjałami "Ozon". Sprawia to wrażenie 
jak gdyby pożyczkę wypuszczał nie rząd' 
lecz "Ozon". ' 

Ka,żcly uczciwy Polak, któremu obce i 
wstrętne są metody kupczenia najświęt
szymi . uczuciami, który gołów jest do 
wszelkIch dla Polski ofiar: krwi, źycla i 
mienia - patrzy ze zdurnieniem na to 
ponure widowisko. Jakto? \Vięc o co cho
dzi? ° obronę Polski, czy o propagandę 
"Oz~nu"? _ Czy nasze lotnictwo i nasza 
armia maJą służyć Polsce, czy "Ozonowi"? 
LZY wspania Ja. posta 1Vll. całego narodu, 
pehla honol'u I godności, jest po to. by 
P.olsce dać zwycięstwo w walce z wro
gIem zewnetrzny~, czy też po to, by przy
S?orzy~ zwol~nDlków bankrutującej par
tii. pohtycz.ne~, w dorlatku pa~·tii pojmują
ceJ opaczDle mteresy narodu llolskiego? 

. Napatrzeliśm~r się już d05;l' na metody 
"Jednoc.z~:Ua" ~arodu przez "Ozon" i przy-
7.w~'czalll~m~· Się clo wielu rzeczy, sprzecz
nych z nas7:vm nOJlIlom:1l1 iem o!lowiąz ków 
oh~'\\"alel.s~(I~·h. JNlnak to, czego w obec
ne) cl1\\"I11 ]Pi<lrśmy !;\\'iarlkami. przekra
cza już wszelkie granice nie tylko taktu 
umiaru i przyzwoitości, ale wr'cz kwali~ 
fikuje .,Ozon" jako grupę, wy;ządzającą 
s z k o d ę rozumnie pDjmowanym intere
som obrony państwa. 

~,Ozon" wyrządza k r z y w d El prawdzi
we) obronie Polski. \\'d\\ indcz \'lhv na
p~aw?ę dllż.ą przysługę żhióJ'ce n·a ohronę 
)lI ~;(,I~\ lotnu·zą. gdyby propagandę tej 
ZblO:~ p.rzestał stemplować pieczęcią swej 
parhL P :rcz~ć ln obniża hon :rm popular
ność pożyczki w masach społeczeństwa. 

Jes~('zc więcej zaslużyłlly się "Ozon" 
sprawie obrony Polski, gdyby pieniądze, 
wydane przy okazji pożyczki na własną 
reklamę, na reklamę nie lloźyczld prze
ciwlotniczejr lecz "Ozonu" przyzna
czył . •• na tę poźyczkę. 
. Smutne to bardzo, żc w takiej chwili 
Jak obecna, znalazła się w Polsce grup~ 
Y'" ten spOSÓb. p~jmująca swój obowiązek 
I na~az .ch,!"il~. Jak to c7.~·ni "Ozon". A jut. 
traglc.zDle smlesznie jest to, że "Ozon" 
przybiera pozę taką, jak mucha, która 
usiadła na czole liedzącego na tronie mo. 
lIarehy l lIad,ma lię sądząc, że to jej się 
WllZJ'ScJ klaaia., ••• 



Na FON i pożyczkę OPLG 
Przemówienie wice premiera Kwiatkowskiego w sprawie pożyczki 

Cd) War s z a w a . (Tel. wł.) \V so
botę na Zamku odbyło się posiedzenie 
organizacYJl1e Naczelnego Komitetu 
Poż~'czki Obrony Przeciwlotniczej. 

Zebranie odbyło się w obecności 
Prezydenta R. P. j marsz. Śmigłego
Rydza jako protektorów komitetu 
Prz~r byli: J E. ks. Prymas, prezes Ra
dy Ministrów, gen. Składkowski, WiCf
premier I{wiatkowsl{i i liczni przed
stawiciele władz i społeczeństwa. 

Reprezentowane były stronnictwa 
polityczne, m. in. ze Stronnictwa Na
rodowego przybyli pp Zygmunt Bera
zowski, Tadeusz Bielecki, adw. Kazi
mierz Kowalski, prof. Roman Rybar
ski. 

Posiedzenie zagaił gen. Berbecki i 
zaprosił na przewodniczącego komite
tu J. E. ks. Prymasa. Objąwszy prze
wodnictwo, ks. kardynał Hlond udzie
lił głosu p. wicepremierowi Kwiatkow
skiemu, którego przemówienie obecni 
przerywali wielokrotnie oklaskami. 

Następnie komisarz generalny po
życzki gen. Berbecki odczytał projekt 
odezwy skierowanej do społeczeństwa. 
Po jednomyślnym przyjęciu odezwy 
nastąpiło składanie na niej podpisów 
przez zebranych. Pierwszy podpis zło
.żył Prezydent R. P., następnie mar$z. 
Śmigły-Rydz, Prymas Polski, premier, 
ministrowie i wszyscy zebrani. 

ry, jakie płyną nieprzerwaną. strugą. z 11.000 zł i więcej, a komitety gminne 
Częstochowy i okolic na F. O. N. i po- zbierają składki nadal. Nie mówiąc 
życzkę obrony przeciwlotniczej. już o poważniejszych ofiarach, jak np. 
Wszystkie gminy powiatu złożyły po K. K. O. - 37.500 zł, dyrekcja i pra-

J. E. ks. Prymas Hlond podpisuje odezwę Komitetu Pożyczki Obrony Prze 
ciwlotniczej, obok (Jen. Berbecki. 

(Photo Servicel 

COWl1Jcy ULJezp. Społ. - 35.000 zł, dy
rekcja i pracownicy fabr. "Częstocho
wianka" - 50.000 zł itd., wzruszają. i 
wyciskają. po prostu łzy dowody ofiar
ności ludzi najbiedniejszych oraz dzie-
ci. 

Złożono już wiele złotych obrą.czek 
ślubnych; młodzież gimnazja1na, a na
wet szkół powszechnych ofiarnie skła
da na F. O. N. swe oszczędności, zbie
rane mozolnie na wycieczki. Niejed
ne·krotnie do ofiary dOłączony jest li
ścik, który mówi już sam za siebie np.: 
"Ja, uczeń II klasy szkoły p. Ligęzów
ny, przekazuję swoje i braciszka o
szczędności, które składaliśmy na i
mieniny kochanego tatusia, wojaka. 
kochanej naszej Ojczyzny, na Fundusr. 
Obrony Narodowej zł 10". Albo taki 
liścik 11-letniej Maryli Bryniarskiej = 
"Kocham Polskę i jako dziecię tej zie
mi składam swoje oszczędności na F. 
O. N. zł 2 i proszę, by wszystkie dzieci 
miasta Częstochowy, ile tylko mogą, 
składały swe oszczędności". 

Fakty takie przejdą chyba do hi
storii. 

Robotnicy firmy John 
Ł ód ź, 3. 4. - W zakładach przemysło

wych firmy John w Łodzi. odbyło ~ię sa: 
morzu!.nie zwołane zebranIe robotmków l 
lzemieślników tej firmy. Zebranie to było 
wielką i wspaniałą manifestacją patrio
tyczną świata pra~y. . . . 

Po przemówiemach zebranI uchwalIlI 
opodatkować się na FON w wysokości 10 
pct zarobków tygodniowych. Poza tym za
padła uchwała subskrybowania 5 pct po
życzki przeciwlot.niczej w wysokOŚci od 50 
pet do 80 pet zarobków tygodniowych. Ze
branie zakończono odśpiewaniem "Roty". 

Z przemówienia wicepremiera 
Wicepremier scharakteryzował w 

swym przemówieniu sytuację gospo· 
darczą. kraju stwierdzając, że lata 1937 
i 1938 przyniosły poważne uzdrowienie 
i upłynnienie naszego rynku pi~mięż
nego. Stworzyło to podstawy realne 
do planowanej pożyczki wewnętrznej. 

dprawa Zarz~dów Kół S. N. W Łodzi 
Przemówienie Prezesa Zarządu Głównego S. N. adw. K. Kowalsl(iego 

"Rozpisanie tejże pożyczki - mó
wił minister - przyśpieszyła lawina 
wypadków politycznych i odgłosy za· 
targów w bezpośrednim naszym są
siedztwie. Na oczach naszych rozegra
ło się wyjątkowe w historii widowisko, 
które musiało zoeloektryzować setki mi
lionów ludzi w całym świecie. Ani bo
g,actwo narodowoe, ani ważkie sojusz ,~, 
ani technika uzbrojenia, ani nawet u
ległość wobec żą.dań obcych nie ochro
niły sąsiedniego nam narodu przed u
tratą niepodległości. 

"Dla nas jest jedno niewątpliwe: że 
nie ma w dzisiejszym świecie i we 
współczesnej rzeczywistości innej obro
ny własn.ej niepodległości, własnej ca
łości i własnego honoru, j,ak tylko wła
sna żywa siła, związana z wolą w,alki 
i wolą. zwycięstwa. 

"W tej atmosferze, w jakiej znala· 
zła się Europa oraz Polska, powróciła 
pod Obrady myśl o nowej wewnętrznej 
pożyczce państwowej na cele rozbudo· 
wy lotnictwa wojskowego i uzupełnie
nie artylerii przeciwlotniczej. Rzą 1 
przeto i minister skarbu są formalny
mi inicjatorami tej pożyczki, ale ini
cjatorem faktyczn ym jest - mówię to 
bez wszelkich retorycznych przCllO&liJ 
- samo społeczeństwo polskie, zsoli
daryzowane głęboko z polską. armią." 

W końcu swoego przemówienia wi
cepremier Kwiatkowski oświadczył, że 
nie czuje się uprawnionym do wyraże
nia podzięki społeczeństwu i organiza
cjom politycznym i gospodarczym, or
ganizacjom zawodowym i prasie pol
skiej, która na całoej przestrzeni pail
stwa od Gdyni aż po granicę polsko
węgierską, od Wilna aż po Bogurnin i 
Jabłonków, zajęły tak zdecydowana 
stanowisko w akcji dalszego przyśpie
szenia i sfinansowania rozwoju naszej 
obrony przeciwlotniczoej. 

"Polska jest naszą wspólną. i równą. 
własnością - z-akOllCZył swe przemó
wienie wicepremier. - Mogę tylko wy
razić tę prawdę, że w t ych dniach trud
nych i ważnych nie niepokój, ale du
ma z przynależności do narodu pol
skiego była udziałem bardzo wielu 
obywateli. To jest najlepsza atmosfe
ra dla powodzenia tej pożyczki, którą 
podjęliśmy pod hasłem: "Naród swej 
armii i sobi e!". 

Dalsze ofiary i subskrypcja 
(d) Warszawa. (PAT) Według 

nieoficjalnych danych wysokość kwo
ty, jaką społeczCllstwo polskie zade
klarowało na zakup pożyczki obrony 
przeciwlotniczej, wynosi do dnia 3 
kwietnia godz. 8,30 rano 125 milionów 
złotych . 

Wzruszające dowody 
ofiarności 

C z ę s t o c h o w a, 3. 4. (f). Trudno 
jest po prostu wyliczać wszy'stkie oft .. 

Ł ó d ź, 3. 4. - W niedzielę 2 kwiet
nia o godzinie pierwszej w południ.e 
odbyła siQ w lol,alu zarządu okręgowe
go S. N. w Łodzi nadz'''yczajna odpra
wa członków zarządów kół S. N. Na 
odprawie tej prezes zarządu głównego 
S. N. adw. Kazimierz I{owalski zobra
zował sytuację polityczną Polski i 
wskazał na zadania, stoją.ce przed pol
Ską polityką zagl'anicziią· 

Prezes mówił między innymi: 

Europa przeżywa chwile o dziejowej 
doniosłości. \Vszystko wskazuje na to, że 
stoimy w obliczu wojny europejskiej.' 

Skończył się nieodwołalnie dwudzie
stoletni okres zainaugurowany przez pod. 
pisauie traktatu wersalskiego, kiedy to na· 
rody Europy, a wraz z nimi i Polska uwa· 
żały, że można i trzeba ułożyć z Niemcami 
zgodne modus vivendi. Nowa wojna euro· 
pejska, jeśli de niej dojdzie, będzie tak, 
jak Wielka Wojna - rezultatem niczym 

niepohamowane' zaborczości Niemiec. 
Nowy niemiecki podbój już się zaczął. 

Niemcy wznowiły "Drang nach Osten". 
Już padła Praga, zachodni bastion Sło
wiańszczyzny. Na PolSkę spada doniolłe 
zadanie. Ponownie ma ona spełnić, jak 
już nieraz od tysiąca lat, obowiązek zbu· 
dowania tamy dalszemu wzrostowi potęgi 
germańskiej. Polska uczyni to nłe tylko 
w interesie własnym, ale 1 w imię obrony 
łacińskiej cywilizacji i tego porządku, la
ki ona w Europie stworzyła. Polska 
zawsze była basti~uem Europy, rzymskiel 
cywilizacji i katolicyzmu na wschodzie I 
północy. Rolę tego bastionu gotowa lest 
spełnić obecnie. 

, Kości jeszcze nie rzucone, jeszcze Jest 
cza~, aby Niemcy zeszły z błędnej drogi, 
na którą wkroczyły. Ale jeśli z tel drogi 
nie zejdę, to choćby jeden daln" krok, a 
mUSZli byĆ powstrzymane mi.cze_~~. 

C1;8S, aby Niemcy sobie uprzytomniły, 
że w zbliżającej się wojnie będą mieli 
Polskę przeciwko sebie. Naród Polski prze-

Zmiana granic pięciu województw 
Z dniem i kwietnia weszła w ży- warszawskiego powiatów: kutnow-

cie ustawa o zmianie granic woje- skiego z 12 gminami wiejskimi i 3 
wództw: warszawskiego, łódzkiego, Ir,iastami; łowickiego z 11 gminami i 
hiałostockiego, lUbelskiego i kieleckie- 1 miastem; skierniewickiego z 8 gmi
go. Jest to drugi etap - po zmianie nami i 1 miastem; oraz rawsko-mazo
granic woj. poznallskiego i pomorskie- wieckiego z 14 gminami i 3 miastami 
go - na drodze przebudowy admini· - o obszarze 4.338 km kw i 377.384 
stracyjnej państwa. mięszkańców. Pierwsze tt'zy powiaty 

Do woj. warszawskiego włączone gospodarczo silne, o rozwiniętym prze
zostały z woj. białostockiego 4 powia- myśle przetwórczo-spożywczym i ma
ty: łomżyl1ski z 19 gminami wiejskimi szynowo-rolniczym posiadają dogod
i 6 miastami, w czym Lomża - mia- ne połączenie komunikacyjne z Lo
sto wydzielone; ostrołęcki z 12 gmina- dzią i wraz z biedniejszym powiatem 
mi wiejskimi i 1 miastem, oraz 0- rawskim, oddawna już ciążą w rów
strowsko-mazowiecki z 11 gminami nym stopniu zarówno do Warszawy, 
wiejskimi i 2 miastami - o łącznym jak do Łodzi. Nadto do woj. łódzkie
obszarze 6.405 km k,,· i 380.842 mie- go zostają włączone z woj. kieleckiego 
szkailców. Poza tym z woj. lubel- powiaty: opoczyński z l? gminami 
ski ego włączone zostają powiaty: gar- wiejskimi i 1 miastem oraz konecki z 
woliński z 19 gminami wiejskimi i 2 18 gminami wiejskimi i 2 miastami 
miastami; sokołowski z 12 gminami z pozostawieniem miast Skarżyska, 
wiejskimi i 1 miastem; oraz gmina 1- Kamiennej i Szydłowca oraz gmin 
rena z m. Dęblinem z pow. puławskie- wiejskich Bliżyn i Szydłowiec, wcho
go - o łącznym obszarze 4.551 km kw dzących w obszar C. O. P., przy woj. 
i 332.456 mieszkańców. kieleckim. Przez włączenie trch 6 po-

Powiaty te o charakterr.e rolni- "I'iatów ~podarce samor7.ądowej 
czym, z których najzasobniej8ze są woj. łódzkiego przywrócona zostaje 
łomżyllski i garwolillSki, ciążyły zaw- równowaga finan~owa i normalne wa
sze do woj. warszaw:Jkiego znajdując runki rozwojowe, zachwiane prr.ez 
na terenie stolicy centralny ośrodek włączenie w roku ub. 4 powiatów zie
zbytu swych produktów rolniczych. mi kaliskiej do woj. poznańskiego. 
Nowe grailice woj. warszawskiego nie- Zmiany terenowe i ludnościowe, 
maI w całości obejmowały będą obszar I jakie nastąpiły z d. i kwietnia rb., 
historycznego Mazowsza. obrazuje następująca tablica: (w na-

Granice woj. łódzkiego powiększa- wiasach cyfry stanu poprzedniego): 
ne zostają. przez wydzielenie z woj. 

Warszawskie 31.578 km! (24.960) 2.451.900 miesz. (2.116.000) pow. 22 (20) 
Łódzkie 20.690 km' (12.717) 2.695.000 " (2.008.000) ,,15 ( 9) 
Kieleckie ••• 21.954 km' (25.589) 2.626.000 " (2.935.700) ,,18 (20) 
Białostockie •• 26.036 km' (32.441) 1.263.300 " (1.643.900) " 9 (12) 
Lubelskie ••• 26.616 km' .(31.176) 2.132.000 " (2.464.600). " 16 (13). 

chntawi się nie tylkO wszelkiej pr6bie za
machu Niemiec w bezpośrednie interesy 
Polski, al. r6wnież ł dalszemu wzrostowi 
potęgi niemieckiej, obojętne, w którą stro
nę Europy ona by się skierowała. Nie cho
dzi tutaj o osaczenie i okrążenie Niemiec, 
ale o prawo do życia Narodu Polskiego I 

W wojnie tej, jeśli, powtarzam - ~ mó· 
wił prezes Kowalski - do niej dojdzie, 
Naród Polski nie tylko będzie bronił swej 
własności i swych interesów. ale z natury 
rzeczy ·przejdzie do ofenzyny • . 

,.Jeśli Niemcy wyobrażają sobie, że ma
ją tylko coś do zyskania w Polsce, ale nie 
do siracenia, to są w grubym błędzie. Trak
tat wersalski to był w swej istocie kom
promis - kompromis, w którym Polska z 
niejednego na rzecz Niemiec zrezygnowa
ła. Jeśli i ten kompromis zostanłe z winy 
Niemiec zerwany, to Polska upomni się 
o to, co Jej się należy. Nie zawahamy się 
wtedy wkroczyć na szlaki Bolesława Chro
brego i Romana Dmowskiego • . 

Polska przypomni sobie, ie żyje w 
Ni~~czech półtora miliona Polaków, 
przypomni sobie, że Dmowski walczył w 
Wersalu o Opole, o Gdańsk, o Prusy 
Wschodnie, o Słupsk i Piłę. Trzeba o tym 
wiedzieć, że od Wersalu mija lat 20 i że 
w ciągu tego czasu Państwo Polskie mimo 
wszystko wzmocniło się i okrzepło, a więc 
dążenia i n.ożliwoścl jego mogą być dużo 
szersze niż w6wczas·. 

Jeżeli Francja nie krępując się rubie
żą etnograficzną, dąży do ustalenia swej 
granicy militarnej na swej granicy natu
ralneJ: na Renie, to i Polska może się 
upomnieć o swoją granicę militarną na 
dawnej rubieży historycznej: na linii Su
det6w i dolnej Odry. Polska nie zapomni 
r6wnież o narodzie czeskim, o prawach na
rodu litewskiego do Kłajpedy l naszych 
tam interesach r: nawet nie zapomni o bez
litośnIe uciskanym przez Niemców boha
tersko wytrwałym narodzie łużyckim'. 

.. Groźby wojny Polska się nie ulęknia 
i j .. "t do niej moralnie w pełni przygoto
wana •• 

"Świadomość douiosłości narad polsko
angielskich - :nówił dalej Prezes - na
kazuJe mi powstrzymać się od krytyki do
tychczasowej JJolityki naszego Miuistra 
Spraw Zagranicznych. Ograniczam się Je
dynie do stwierdzenia oczywistej prawdy, 
że do obecnego położenia polityczno·stra
tegicznego przyczyniły się błędy urzędo
weJ polityki zagranicznej. Nadchodzący o
kres wymaga nie tylko maximum wysił
ku armii i zorgauizowauych sił narodu, 
ale I właściwej polityki zewnętrznej Pań. 
stwa. Państwem kierować winien w po
dobnym położeniu Rząd, kt6ry daje gwa
rancję twardej I nieustępliwej polityki w 
stosunku do Niemiec, pełnego i niczym 
nieskrępowane!!o rozwoju sił Narodu oraz 
oczyszczenia życia polskiego z elementów 
w istocie swej i stale Polsce wrogich". 

Po przemówieniu prezesa adw. Ko· 
walskiego nastąpiła żywa dyskusja, w 
której podkreślono gotowość narodu 
do odparcia zbrojnego nowego najazdu 
nawały germańskiej . na Polskę . 

Hymnem Młodych zakończono od
prawę· 



Migawki łódzkie 

Sołtysowa świnia w Łodzi 
Jedząc doskonalą szynkę lub inne spe

'cjały ze świniny tak apetycznie wyra
biane przez mistrzów rzeżniczych nikt, a 
pl'Zynajmniej mało kto zastanawia się nad 
tym ile to trzeba pracy i zachodu ile to 
przemyślnych narzędzi użył człowiek na 
te świńskie specJały nim w tym stanie 
je konsumento'vi dostarczył. A w domu 
jedząc schabik przyrządzony podług two
jego gustu pl'zez twoją kochaną ioneczl,ę 
(wtedy zawsze powiesz tak na swoją żo
nę) pomyśl i1~ to kłopotu było (z tą świ
nią) nim zniewolona przez' człowieka 
śmiercią, ten schabik swój na pÓłmisek 
oddać musiała. 

A, że zawsze na łakomy kąsek czy w 
stanie żywym, czy uśmierconym ludzie są 
łasi, nic też dziwnego że świnia jest skar
bem w domu. 

Gospodarz oklepując jej boki i łapiąc za 
schaby - powiada -

- Magda! ale się jucha spasła, at jej gi
rów nie widać. - A uważasz jaki mo 
kałdun ści e I'\V a I 

- Tylko uważaj stary jak ją na targ 
zawieziesz, żeby ciebie mieszczuchy nie 
ocyganiJi. 

- Ho, ho, - "owiecjział chłop zarozu
miale - 11ledocz~kanie - powiada, mnie 
sołtysa, pryndzej się pieprzu koziego na
gry!: om. 

A na świńskim targowiskll było tak. 
- Gospodarzu sprzedajecie to bydle? 
- To nijakie bydle ino świnia. 
- To nie wszystko jedno? 
- Bogać tam: bydle to bydle, a świnia 

to świnia. 
- No a ile za tą świnie chcecie? 
- A no ze dwie setki. 
- Za co? . 
- Jak to za co? Za świnie. 
- To drogo. 
- A no jak dl'OgO, to niech pan nie 

kupuje, dla mnie warta. 
- A no to wam ją mogę sprzedać. 
- Niby co? 
- Ano świnię. 
- Przecież ja mam świnie? 
- To, poco ją sprzedajecie, jak jest 

tyle wdrta. 
- Bo trza mi pinindzy. 
- To musicie ją sprzedać, za tańsze 

pieniądze. 
- Może i trochę ustumpie, ale nie 

wiele. 
Od słowa do słowa doszli do porozu

mienia. 
- Macie tu 25 zl zadatku. a mój spól

nik ma resztę nieniędzy, to wam wypłaci. 
Jest tu w restauracji naprzeciwko, a tyn 
chłopak to waszego kunia i świnie po
pilnuje. 

Poszli ... 
w restauracji spólnika nie byłQ, Zmi· 

trężyli trochę wypiwszy pół litra wódki, 
za którl\ kupiec zapłacił. 

- To poczekajcie panie 30łtysie przy 
furze, a ja zaraz przyjadę po świnie ze 
wspólnikiem. 

Gdy właściciel świni wrócił do konia 
na targowisko, zastał tylko ... pusty wóz. 

Protokół sp:sano w odpowiednim korni· 
sariacie. DEK-TA. 

Pożary 
Ł ó d ź, 3. 4. - ,V czoraj zanotowano 

trzy pożary z powodu zapalenia się 
sadzy w kominach, a mianowicie przy 
ul. Żydowskiej 15 i 24 oraz Młynar
skiej 29. 

'Vczoraj przebywała na miejscu 
wielkiego pożaru w fabryce lin i po
Wl'OZÓW Prassalskiego (Napiórkowskie
go 12) komisja śledcza, która ustaliła, 
że pożar wybuchł ""skutek zaprósze
nia ognia. 

"Akcja unaradawiania pOlskiego życia jest kierowana z zewnątrz" - Niesamowity 
wybryk żydowski ego dziennikarza 

Ł ó d ź, 3. 4. Żydzi, to rojowisko 
handlarzy, żadnej okazji nie pomijają, 
aby nie upiec dla siebie pieczeni. 
Wszystko co robią zawsze ma na celu 
nie co innego tylko Jakiś interes. Na
wet wówczas kiedy deklamuj~ naj
bardziej wzniosIe patriotyczne słowa, 
kiedy deklal'uj~ swą pal'lstwoWą, lojal
ność, kiedy mówią o przelanej krwi i 
odniesionych ranach - maj~ w tym 
wyraźny, ol<reślony własny interes. 

Żydzi chcą, ażeby im za wsz~'stko 

płacić. To żydowskie stanowisko ty
powo 7.adokumentował w czasie obrad 
łódzkiej Rady ł-liejskiej Żyd z Bundu 
Zygelbojm, który powołując si.ę na 
rzekome zasługi wobec Polski Zydo
stwa mówił: 

Ponieważ pracuję dla ojczyzny i tę 
ojczyznę kocham, więc ojczyzna ma 
wobec mnie zadania. 

I dzisiaj, kiedy naród polski cały 
zjednoczył się w patriotycznej ofiarno
ści na cele obrony narodowej, Żydzi 

Niesamowita zbrodnia bestialskiego ojca 
1;;-'łniesięc~'ltelł.,.tł (l~iecku polanłul ~eb.,.a~ ł'ęce i nogi 

L Ó d ź, 3. ,. - Z polecenia proku- ki pod pozorem nauki chodzenia rzu
ratury zostali aresztowani Wawrzy- cał nim o podłogQ i o ścianę, bą.dź też 
niec Lisiecki, mieszkaniec Sieradza, uderzał o ostre kanty tak, że połamał 
i jego żona Józefa z Józefiaków, oskar- dziecku żebra, ręce oraz nogi, powo
żeni o pozbawienie życia własnego dując jego śmierć w strasznych mę-
dziecka, liczącego 15 mieSięcy. czarniach. 

Pragnąc się pOZbyć dziecka, Lisiec-
E 

Krwawa walka na widły i siekiery 
Ł ó d Ź, 3. 4. - We wsi Siedlaki 

na tle sporu o granicę Józef Brzezinka. 
natarł na pracującego na spornym 
gruncie 34-letniego Wład~'slawa Szku
dlarka. Szkudlarek widłami odpal'o
wał cios zadany siekiel'~ przez Brze
zinkę i przebił mu dlOl'l. 

Brzezinka jednak zdołał przytrzy
mać widły lewą ręką, a prawą zadał 
przeciwnikowi trzy uderzenia siekierą 
w głowę, przerąbując mu czaszkę. 

Bl'zezinkQ po opatrzeniu osadzono 
w areszcie. 

Odroczenie wyborów delegatów 
u Poznańskiego 
Ze świata pt·ucy w Łod~i 

Ł ó d ź, 3. 4. Wybory delegatów w 
zakładach I. K Poznal'ulkiego nie od
były si ę. Inspektor pracy zamierzał 
wyłączyć od głosowania pewne kate
gorie robotników. 

Gdy zaś przedstawiciele związków 
zawodowych nie zgodzili siQ na te wa
l'unki, w~-boI'y zostały odroczone na 

Na dzieci bezrobotnych 
Ł ó.d ź, 3. 4. - Niedzielna k" .. esta 

publiczna na rzecz pomocy bezrobot
nym \V Łodzi prz,\"l1iosła bez I ist ofiar 
przc!'zło 14 tys. zł. Z listami ogółem ze
brano przeszło 26 tys. zł. 

Za kradzież roweru 
Ł ó d Ź, 3. 4. Sąd Grodzki w Łodzi 

skazał Józefa Staszaka na 2 lata wię
zienia za kradzież roweru na szkodę 
Mieczysława Banasiaka. 

Staszak dokonał tej kradzieży w 
czasie więziennego urlopu wypoczyn
kowcgo. 

czas nie ograniczony. 
Zlikwidowany został strajk okupa

cyjn~r w firmie Szretter (Skorupki 19). 
W dniu 4 bm. odbędzie się konfe .. 

l'encja w sprawie uregulowania plac 
majstrów fabrycznych tzw. desinato
rów. 

Dalsze zabiegi sezonowców 
Ł ó d ź, 3. 4. - W dniu dziSiejszym 

delegacja robotników sezonowych w 
Łodzi ponownie wyjeżdża do \Varsza
\\'~- i inte·rweniować bedzie w Min. O
pieki Społ. w sprawie podwyższenia 
płac i rozszerzenia robót 

Jak z tego wnioskować należy, in
terwencja u prez. Kwapińskiego na ra· 
zie nie dała pozytywnego rezultatu l 
sezonowcy łódzcy zmuszeni są. odwo
ływać siQ do władz centralnych. 

wysuwają. swe żą.dania i chcą, aby im 
płaciĆ ... 

Ta żydowska postawa znajduje 
świetnego interpretatora w żydow
skim dziennikarzu, kryjącym się pod 
pseudonimem J. K. U., występującym 
często w żydowskim "Głosie Poran
nym", J. K. U. w artykule "Głosu Po
rannego" z dnia 3 bm. pt. "Bijemy na. 
alarm" przeprowadza myśl, że ponie
waż Żydzi są antyhitlerowsko (nie an
tyniemiecko - trzeba to odróżnić) na
strojeni, ponieważ Żydzi utopiliby Hi
tlera w łyżce wody - więc należy ~a
przestać bojkotu gospodarczego Zy
dów, trzeba SkOl1.CZYĆ z występowa
niem przeciw. żydowskiej przewadz~ 
gospodarczej. 

\V rasowym ferworze p. J. K. 
U. wola: "Interes państwowy, polska. 
racja stanu nie pozwala, zabrania. 
wprost "wszczynania czy kontynuowa
nia hecy antyżydowskiej. Na rozsa
dzaniu państwa od wewną.trz, na ni
szczeniu istniejących komórel{ gqspo
darczych może zależeć tylko wrogom 
Polsld". 

A dalej pan J. K U., aby zdobyć 
nowe argumenty dla swej tezy, nie 
waha się insynuować, że ruch antyse
micki w Polsce ... opłacany jest ze
wnątrz. "Ukazują. się na ulicach miast 
polskich - pisze p. J. K U, - afisze ... 
wzywające do bojkotu gospodarcze
go" Żydów... I dochodzi do wniosku: 
"Jak nazwać taką robotę? Bezmyślno
ścią - napewno nie! Głupotą. - nie! 
Wszystko świadczy o rozmyślnej ak
cji. A więc cui bono, w czyim inte
resie? Odpowiedź łatwa. Komuś bar
dzo zależy na tym, aby jątrzyć... Jego 
hurrapatriotyzm nikogo nie zmyli, 
znamy się na farbowanych lisach. Im 
więcej krzyczy, wrzeszczy, tym szyb
ciej oblicza judaszowskie srebrniki ..... 

Ałuzje Żyda z "Głosu Porannego" 
są zbyt wyraźne, aby dodawać jakikol
wiek komentarz. 

Zuchwałość i perfidia żydowska do
sięgnęła w t~'m wypowiedzeniu ży
dowskim swego szczytu. 

Żyd z getta ośmiela się insynuo
wać, twierdzić wprost. że konstrukcyj
na praca uświadamiająca o żydow
skiej hegemonii jest kierowana ze
·wnatrz. 

ządamy, aby władze wdrożyły do
chodzenie przeciw zydowi, który po
zwala sobie na takie wystQJJienia 1 
pismu, który taki artykuł umieściło. 

JAN WYGANOWSKI 

Wtorek, 4 kwietnia 1939 
11.00 audycja ella szkół: "Legenda o glinianych 

dzbankach i glinianych ptasllkach Pana Jezu
sa" - wig Marii Dynowskiej w radiofonizacji 

Łódzcy so[jaliści tłumacza się 
Heleny Tymienieckiej, oprac. muz. Taoeusza 
Preyznera (z Katowic); 11.25 nastrojowe piosEm
ki (płyty); 11.57 sygnal czasu z Warszawy. Hej
nal z Krakowa; 12.03 audycja i'oludniowa; 14.00 
koncert życzeń L6dllkiej ROflziny RadiQwej: -
14.50 lór1zkie wiadomości gie łdowe i odczytanie 
pr'og-ramu; 15.00 "Mój kucharz" ollowiadanie Ja
na Grabow~kiego dla dzieci; 

Walka o pracę i chleb dla Polaków, to dla czerwonych menerów - demagogia 1~.1:; litE'ratura dla wszystkich, "Bez oreża" 
- Zofii Ko~sak-Szczucki()j: 15.30 muzyka obia
dowa w wykonaniu Orkiestry .{ozgłośni 'Vileń

Nie mając ani jednego faktu - argumen- skiej p/d Władyslawa Szczp.pańskiego: 16.Q() -
tu na obronę swej taktyki w pracy Magi. rlzipnni'k popoludniowy; 16.08 wia lomości gospo
stratu i na Radzie Mi.ejskiej kryją się darczE': lG.W przegląd aktualności nnn nsowo
wstydliwie za parawan ogólników soczy- gospor]ar'czych: 16.30 .. 1'00 Krucyfiksem" kon
stych i wcale niewybrednych. cert wokalny w wykonaniu Kwartetu Męsk'pg'o 

Ł ó d i, 3. ł. W ubiegłą niedzielę od
było się zebranie łódzkich marksistów m. 
in. z udziałem "tow." dyr. Potkańskiego, 
który publicznie wobec całej Rady Miej
skiej oświadczył, że woli mądrego Żyda 
od głupiego Polaka, a więc tym samym 
zademonstrował swe filosemickie sympn
tie. Tenże sam dyr. Potkański obwieścił 
na posiedzeniu Rady Miejskiej, że żydow
ski Bund i P. P. S. to jedno. 

Nie będziemy już szczegółowo przypo· 
minali o tym, iak to dyr. Potkański wy
wiązuje się ze swych należnoścI w stosun
ku do robotników. Oświadczenie radnego 
Dynka, że mu "tow." Potkański winien 
jest od dwóch lat pieniądze za prace wy· 
konane w jego kinie znane jest całej ro· I 
botniczej Łodzi. 

Otóż na tym zebraniu w związku z wy
tworzonymi warunkami poruszyli naj
przód mówcy sprawę agresji niemieckieJ. 

Jednak rychło pr~elzli do ponuzania 
tematów, dla omówIenia których zebra
nie zwohne zostało. 

Jakie to były te tematy - wynika to 
z uchwalonej rezolUCji. Treść tej rezolu
cji i jej forma dosadnie m6wlą Jak sobie 

marksiści używali, nie folgując sobie w 
swoistym .,krasomóstwie". 

A więc mówili socjaliści, jak to "już w 
momencie objęcia władzy na ratuszu 
łódzkim, reakcja rozpoczęła demagogicz
ną i bezwstydną kampanIę przeciw wszel
kim poczynaniom socjalistycznego Zarzą
du Miejskiego i Jego reprezentantów." 

Dalej marksiści barwnie "koloryzowa
li" jak to "Rada Miejska w czasie obrad 
budżetowych była widownią demagogicz
nych i błazeńskich wybryków endencfi." 

A dalej w rezolucji czytamy: "Wobli. 
czu rozgrywających się wydarzeń na tere
nie międzynarodowym w najbliższym na
szym sąsiedztwie, endecja uparcie rozwija 
agitację antysemicką, odwracając tym 
samym uwagę społeczeństwa od faktycz
nego niebezpieczeństwa." 

Jeśli chodzi o sprawę kampanii "reak
cji" przeciw socjalistycznemu Zarządowi 
Miejskiemu, Jak również o "demagogiczne 
I błazeńskie wybryki endecji", to socja
liścI poprzestają przezornie tylko na ta
kich nIc nie mówiących ogólnikach, a tru
dzą się przytoczenIem choćby jednego fal:
tu. Rozumiemy tę socjalłstyczną taktykę. 

A Jak to było z ową "demagogią endec- .. Hejnał" p/d Franriszka Janikowskiego: 11\.45 
życie wielkich portów: Sllez - ;Jog. wyg. Eu

ką"? Czy to, że Klub Narodowy domagał geniusz 1\Ioszczyrl~ki: 16.::;;; recital organowy 
się zatrudnienia. niezwłocznego wszyst- Waclawa Piotr'owskicgo - transmieia z kościo
kich sezonowców Polaków, że żądał przy· la Matki Boskiej Zwycicskiej w Lodzi: 
znania odprawy zimowej sezonowcom, że 11.25 na polskim traulprze za kręgiem poIar
domagał się zapomogi dla bezdomnych i nym - rl'porta~ StaniRlawa Miodu zews-kiego (:Pl 
wyeksmitowanych, że stanowczo postawił Poznania): 17.3~ z pieśnią po kraju - 8urlyde 
sprawę usunięcia z Magistratu i instytu- pr'owadzi Bronislaw Rutkowski: 18.00 o muzyce 

i muzykncll - ... Tnk powstnł impresjonizm mu
cyj miejskich urzędników Żydów, że żą- zyczny" w oprac. Bronislawa Na!l'ujew"kiego; 
dał usunięcia od dostaw miejskich kup- 18.2~ wiarlor.'ości Rportowe lokalne: 
ców i przemysłowców żydQwskIch? 18.110 aurlycja rlin robotników; 1900 koncHt 

TO JEST \V ZROZUMIENIU SOCJA- muzyki Ickkipj . Wykonawcy: Mała Orkiestra P. 
LISTYCZNYCH "GAULEITERÓW", KTÓ-I R. ~'d Zdzisława GÓr·zyrlskiego. Mieczysław Sa
RZY NA BARKACH ROBOTNICZYCH }\lckt - teJ)or .. Maryla. ~arwowska - s,?pra'!1. 
WDRAPALI SIIf NA MAGISTRACKIE T~lO P. R: 2O.3il . url~cJe m~o~macYJl1e: , qzl.enl11k 

• w~ec.zorny . (20.40); wladomoscl meteo-tolog1('zne: 
SZCZYTY, - DEMAGOGIĄ. A WllfC DLA wradomoścl spo rtowe: nasz program nn jutro: 
SOCJALISTÓW, WALKA O CHLEB I PRA- 21.00 koncert symfoniCZJ1Y (ze Lwawa) : 22()(} 1'07.

Cif DLA POLAKÓW, WALKA O PRAWA mowe wielkopo~tnll prz~prowadzi ks. Jan ZiPja 
DLA NICH - TO DEMAGOGIA. z Polesia; 22.15 .. 'V muzykalnym domu". - Wy-

TU WYSZŁO SZYDŁO Z WORKA. TU kO'n:lwcy: Zofia Adamska - wiolonczela. Jani
MARKSIŚCI OKAZALI W CAŁEJ PEŁNI na WYSo<.'ka-Ochllwska - fortepian i Tadeusz 
CZYM SĄ I CZEGO ROBOTNIK POLSKI O~b}ew;;kl - sk~'zyP(,~; 22.5~_ :viRrl,?mo~ci bieżll
MOtE SIIf PO NICH SPODZIEWAĆ. ~~~~~~~ ostatme WlaUOm(l>!Cl dZlennrka wie-



• 

. . W niedzielfj, dnia 2 kwietnia 1939 r. po krótkich leel: cifjtkich der
plemach za.snął w Bogu opatrzony Sakramenta.mi św. nasz drogi i nigdy 
nie zapomniany mąt, ojciec, teść i dziadek, ś. p. 

ZAJ4CE Otomaoy,tapez8ny,kozetki,krzesła ~ 
baraDkl, faj", ŚWIt;CODkl, HlgieniczDe materace 
bombonlerkl,8ękacze,tort, polecaj" najtaniej w dutym wyborze 
oraz wuelkle wyroby czekola S.#. , 
dowe i eukiernicze w wielkim B-cia era ... l.Dscy 
wyborze po cenach fabryc7.uych ~~~z.~o~· d~i~. ~Z~.~1r~1~.~ZY~~1~3~,~t~e~1~e~t~o~n~2~2~2~-~3~4~~~~~~~~ poleca 

"PALEB.M O" LICYTACJA II 

Antoni Nowicki 
d-Cli t organizator powstania 1918 z. 

przetywszy lat 67. Pogrzeb 
w Kostrzynie. 

odbędzie się w środę, dnia 5. bm. o gQdz. 17 

W ciętkim smutku po.grątona 
rodzina. 

wł. Karol Lebman, Łódź. 
uL Główna 49 

N 8727 DETAL 
nieruchomości Wągrowiec wyk. L. 79 przy ulicy główne!; 
centrum miasta - korzystnie połotonej - dom mieszkal

~~~~~~~~~~~~~ ny z 2 składami, oficyny, śpichrz z ubikacjami na wanzta
: ty - odbfjdzie się 19. L 1939 o godz. 10.30 w Sądzie Grodzkim 

w Wągrowcu. Wartość szacunkowa zł 35.550,-. Cena wy
wołania 23.700,-. Rękojmia 3.550,- zł. 

LEKARZ OENTl'STA 
Kostrzyn, Rynek 11. 

~agłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, l) liczb = jedno słowo, 
l, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno oglo-
~zenie nie mote przekraczać 10(; słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

IRENA SZULC 
Ud:t. Z.,..eahofa 22 teJ. 217-50 
przyjmuje 10-1 i 4-8 ROntgen 

N 8462 

OGŁOSZENIA DROBNE 
.ogłoszenia wśr6d drobnych: l·łamowy minimetr 31 groszy, 

Zezwolenie na nabycie Poznańskiego Województw'; 
i Starostwa w Wągrowcu do licytacji konieczne. Przejęcie 
części hipotek niewykluczone. Informacyj udziela Bank 
Ludowy w Wągrowcu. d 170'% 

Znak oferty naprzyklad; z 18923, n ~7ł5. d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
ai, do godz. 10.15, w soboty l dni przedświą-

teczne przyjmuje alę do godz. 9.15 . 

• L DOM'\: PARCELE' --23. ROZMAITE'" Poszukuj, I Służącego Ekspedientka 
._ - .- ... , ________ ..... posady podróżującego lub maga· .)grodnio7.ka oraz fornala samot- do skladu rze~r.ickiego z dobrą 

Mistrza 
karmelkarskiego 

Will, 
aom kupie. Wplace 5-10 
Oferty Kurier Poznański 

dg 1715-1716 

tys. -

• zyniera. m(}ge złożyć kaueje <Jod Innh. s·k!'(}mny<:h wymagań. Czar- prakt~ką 'Potrzebna od 15. 4. lub 
Prosimy zaraz. Ofertr Kurier Poznaf\sk,i niecki. MIłJkSymiJ.iaulOwo (Byd,go- 1. 5. Dutkiewic,.. Gniezno. Chro-

o laskawe poparcie urządzaiące- Inow'roclaw. Ng 93M skie). P 4100-63.53 brego 35. N 9359 
gO sie Zakladu dla starców w 
żabikowie. Prosimy szlachetnych 
Dobrodziejów o nadsylanie po-

I[a. PIENImĄ·~D. Z ~ ścieli. bielizr.y itp. - lub w go-
~~~ ... tówce. Choć kiJka groszy na ten - ____ ... ~ __ .... wzniosly cel przyjmiemy z 

Pożyczka 
wdziec7.nością. Zaklad dla star
ców w Żabikowie kolo Poznania. 
ul. Zielona 3. zdg 67301-2 Zarząd Gminy Polskawieś w Po

biedziskach powiat poznański 
pragnie zaciągnąć pożyczkę 6.000 
Zł do 8.000 1.1 z wysokim zabez
pieczeniem hipotecznym na nie-
ruchomości wolnej od dlugów. - Fryz]'er 
Ohetnych uprasza sie o zgłasza- .. 
nie swoich ofert do Zarządu l pr6cz ż~la7)koweJ poozwkuJe posa · 
Gminnego. zd 68 331 'dY: Pleka.~ek Bernhard Cho 

d,ZIOO. Koścll~lna 6. N 9.)1.;] 

Do Stolarz 
rent~j~cego 'Prz!ldsiębiorshya - 20 lat samodzielnie szuka posady 
przYJme wspólnIka z kapltalem Oferty Orędownik Poznań 
1.000 z!. Adres Orędownik. Po- zd 68447 
znań zd 68 257. 

Poszukuj, 
2.000 7)/ na hipoteke wiekszego 
domu czynszowego. Zgloszenia 
Orędownik. Poznań N 95i3. 

5000,-
wypożyczę. dobry zastaw albo 
gwarancja hipoteczna - Oferty 
Orędownik. Poznań zd 68368. 

Posady 
inkasenta. woźnego poszukuje. -
Zloże kaucie. Oferty Oredownik. 
Poznań zd 6836~2~. __________ __ 

Bufetowy 
~oszukuje posady do restauracji. 
Zloże kaucje. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 68364. 

Szofer 
.. &. OtENXi_' .. lokaj , przeszło piElc lat praktyki, 
... .. zna siEl na ogrodnictwie, poszu· 

kuje posady za skromnym wyna· 
Panna grodzeniem. Miejscowość obojElt-

( .,., na. Laska we oferty Poste restan-
'flit '" średniego wzrostu 'Posiada- te Lwów 5. Nr. doworlu oBobi
Jąca skI ad sPoZywczy poszukuje "9 9 4 B 68 1-ttlęża. Oferty Orędownik. Poznań _s_te_g_O __ ,, __ l __ l __ s_e_r. ___ . ___ z_d_g ____ l_o 

zd 68 096 

Kawaler 

."' I / 

'~,--, . ~- .. , ~ 

Już jutro 
ukazu;e się W rozsDrzeclaży clawno oczekiwany 

wielki numer wielkanocny 

"Ilustracji Polskie;tt 
Poza mnóstwem artykułów i felietonów oraz pięknymi zcl;ę
ciami numer ten przynosi przede wszystkim -- tradycy;ny 

KONKURSŚW/ĄTECZNY 
li .... ztościo1ry_i •• groll._t 

Cena egzemplarza 45 groszy 40 stronic 

Dwie Strażnik łowiecki 

z dokladna znajomości a cukiep. 
ków twardych i czekoladowrch 
poszukujemy od zaraz. Podania. 
wraz z życiorysem. odpisamt 
świadectw oraz podaniem wyna
grodzenia pod r,r d 1722 do Ore
downika Poznali. 

Ogrodnik 
poszukiwany do Szpitala PST
chiatrycznego - 'Poczta Warta. 

N 1721 

Pomocnlk 
suwaki J)Otrzebny od zarar: !ta 
stale. Swarzedz. kórnicka 24. 

zd 68431 

Pomocnik 
fr,.zjerski zaraz na atafe. - K. 
Otrebowicz. Nakl() nad Noteci •• 

zd 68548 

Pomorskie Towarzystwo Rolni· 
cze 'P06zukuje 

Instruktor6w rolnych 
powiatowych. - Obywatelst .... G. 
wiek do 40. c(}najmniei firednif! 
wyksztalcenie rolne. praktyka w 
organizacjach. Podanie życior"R' 
odpisy świadectw do P. T. . 
Toruń. Klonowicza U d(} 15. 4. 
39. Warunki zależnie od umowy. 

dl!' 1725 

Maj,tność KrotoSZYD 
poczta Barcin 'POIIzukWf! od 1. T. 
roku bietacego 
pisarza podwórzowego. 

kawalera. energicznego. ,. IIzkot. 
rolnicza. najmniej 4 l. prakt,.k. 
w wzorowych majątkach. ,. zami
lowaniem do hodowli inwentarza. 
obeznany z weterynaria. Wyna37. oszczedności 17.000 - poślubi 

panne. bezdzietna wdówke. która 
dor6wna gotówką nieruchomo· 
ścią. Orędownik. Gdynia N 9291 

Kupiec 

lir: 27. WOLNE MIEJSCAlI 

Ekspedientka 
do skladu neznickiegr, polsko-nie· 
miecki potrzebna. Leszno. Osiec
ka 1. N 9411 

gO'iosia. wychowawczyni do 1-2 
os(,,,. .iezyk polski. niemiecki od 
15. 4. Warszawie szukają posad. 
GrUtzmacher. Zbasz:vń. Pierac
kiego 15 m. 3. N 9571 

odważny. energiczny o żelaznej grodzenie 50 zl mies. i wolne 
pieści poszukiwany. Zgloszenia utrzymarje. Zgloszenia pisemne z 
przyjmuje Nadleśnictw(} Kąkole- odPisamł' świadectw i referencji. 
W(} w Karczmie Borowej poczta Neuwzg ednione ofert,. bez odt>o
Leszno Wlkp. zdg 68 561 wiedzi. d~ 1721 

lPoślubi pa,nnę. wdowę z maJa go· 
tów'ką. Oferty Oredow,nik, Po
~a11 7.d 68 541.l 

1I:.7 ... S.P.R.Z.E.D.A.tE __ .-:II .. 
Fryzjerka 

lub pomocnik damski od zaraz -
posada stala. Zgloszenia poda
niem warunków. Janik. Grlynin. 
ChylOńska 161. N 9292 

Robotnik 
do 22 lat uczciwy. pracowity z 
goleceniami potrzebny zaraz. -
Zgloszenia podaniem pensji. wie
ku. świadectw. Malecki. Hotel. 
\Vągrowiec. zd 68264 

Rozbiórka fabryki: lIl!~~~;;~~~~;;;;;;;;iiii====i!i!!!iiii~~~iiii~ii'-cegla. belki żelazne. belki drew-, . 
niane. kanló\ .... ka. deski otwory.' 
piece itp. Łódź. Wigury 10. 

TABLETKI 

ASPJRIN 
N 9:500 

Katowice - 5.30 płyty; 14.00 na skrz. i fort. Lipsk. Muzyka _____ ~===================~----...::! Przy wyrzutach koncert POP. orko Rozglośni Ka- lekka. 17.00 Berlin. Sonata f-mol OGOLNOPOLSKlE 
sk6rnych. czerwoności skór,. li- .. towickiej; 14.50 gielda; 18.00 daw- ~chumanna. 17.15 Kolonia. Dawne 
szaja.ch stosuie. sie Sok ŁopIanu środa, 5 kWietnia. na polska muzyka religijna. \Vyk. melodie. 18.00 Bruksela fr. Muzy-
M G l Chór SI. Konserwatorium Muz. ka kameralna Roussela w 100-1e. 

Humor zagraniczny 
aglstra obieca. - Sprzedaż I 6.30 aud. poranna; 11.57 8ygna K t . h 18 n. 21" ś· . k t 1810 Apteki .. Sklad Glówny War~za-. czasu', 12.03 audycja południowa; w a OWlcac; ."" sport: ... 5 Cle mlercl 'ompozy ora. - • 

M d 14 -89 k' .. Przedstawiciele życia gospodar- Koszyce. Dzieje handlu poIsko-
wa :0 Owa. n j 9/15.00 .. Nasz koncert" - piosen I . l . śl k" wAgI·cl.kl·ego (aud.). 18.'/) Buda-

Skład 
kolonialny. istniejący /) lat. do
brze zaprowadzony i prosperują
cy. z powodu choroby odstąpię 
wr.az z przrleglym ładnym 3·po
kOJowym mIeszkaniem i ogrodl'm. 
Poważni refl ekta nci dysponujący 
gotówką zerhca ~ie zglosić tel. 
6~-30 lub Bojowa 7 - 3. Pośrerl
mctwo pożądane. dg 17H-li18 

E.u •. _K .. U.P .. N.A __ :lI 

dzieci~e; lli.30 muzyka w wyk. czego ZWleCzaJą ąs - pog.; , - .. 
orko Hozglośni Katowickiej; 16.00 21.55 koncert pop. orko Rozgl. Ka- peszt II. Koncert chopinowski. 
dziennik; 16.20 dom i szko!a: ga· towickiej, j. Urbaliska - skrz. W. Eiffla. Utwory Schuberta i 
węda; 16.35 konceI·t kameralny (z Kraków - 8.00 muzyka (ply- Hos"iniego. - 19.00 Sztutgart. 
Krakowa); 17.00 "Ochrona pamią- ty); 14.00 fragmenty z dzieł R. "Moldawa" poemat 8ymf. Smeta
tek nas'zej wojskowości" - od- 'Wagnera 'W wyk. orkiestry dętej ny. 11.30 Budapeszt. "Chrystus" 
czy t: 17.15 koncert wielkopostny (z pulku piechoty Ziemi Krakow- orat. Liszta. 19.40 Lahti ... Tann
Łodzi). W programie muzyka pol- skiej; 14.4& po~. dla kobiet: .. Ta-I hiil1ser" OP. Wagnera (plyty). -
ska. 'Vyk.: Orko smyczkowa Zw. nie przyjęcie Wielkopostne": 14.55 20.00 Droitwith. Koncert orko dę
Muzyków Chrześcijan pod dyr. wiad. gospoda.rcze: 18.00 "Skrzyn- tej. 20.05 Monte Ceneri. Symfonie 
T. Kiesewettera i Chór Mieszany ka techniczną"; 18.10 fragmenty Bacha. Haydna i Beethovena. -
~[ariański; 18.00 audycja dla. wsi; z oratoriów oraz pieśni wielJ;-o- 20.10 Lipsk. Koncert orko i 801. 
18.30 "Nasz jęo'lyk"; 18.40 ,,!'1oó!- postne w wyk. St .• Romanowskie- 211.30 Sztokholm. "Parsifal" op. 
rlzielnia CZy handel prywatny" - go (bary tonI; 21.40 muz,rka (ply· 'Vagnera (II akt). 20.55 Hilver
rlia log: 19.00 koncert popularny. ty); 2%.00 sport; - 23.0., koncert sum 1 •.. Pasja wg. św. Jana", Ja
Ork. P. R. Br. Makowska - har· krwartetll . s.myczkowego Rozgl. nn R. Bacha. - 21.00 Mediolan. 

Brylanty 
zloto. stara biżuterie klIpuje. 
Kowalski Ló<lź Piotrkowska 

N 8483 

fa. 'I'. ł'llczaJ - §piew: 2O.3li au- I'l.rakowsklt'J. ,,;I,ygfI'yd" OP. \Vagnera. Bru-
B. cJycje illfol'macyjne: 21.00 koncert Lódf - &.35 plyty; 14.00 nlmy- k~ełu Cr • •• Ostatni walc" opt. O. 
3. chopi110wski w wyk. W. M;alclI- ka operowa (plyty): 14.50 giddn; ~h·nl1"Xa. - L.ilIe. Wieczór oper 

r7.y(i"o.ego; 21.30 r<YLm~wa wlelko- 18.00 przemówienie z okazji Wiei· "Orfeusz w PIekle", opt. Offen· 
tygodrl1ow~.: 21.45. rec,t~l organo: kiego 'l.'ygo(lnia - wygloHi.T. li,. b~~ha. Rennes. Koncert symfo
\\"y 'VI. "Idomsloeg.o. Tr. z sal\ ks. biskup dl' 'Tomczak; 18.1li mn- !IICZllY. StrasshurJt_ Koncert orko 

Kupię 
siewnik rzedowy 2-3 m. szproki. 
Oferty .. nuch". Kraków. Rynek 
Główny pod .. Pilne". 

n 10097 

1[::. DZIERtA WY i 
Piekarnia 

'Varsz. Konsel'watorlllf\! Mnz.: - zyka (plyty): 18.25 .por·t: 21.45 I sol. (for·t.). 22.15. Kolonia. Kon-
22.25 Jacopone da _Toell: "Lauda mnzyka (p/yty); 22.00 .,'l'rauycie c~\'t kwartetu Pnsca. Luksem
dram.atyczna": ~2.55 przeglą.d pra- t wielkoposbJe w I.odzi" - pog.; hurg. MelodIe operowe i operet· 
5Y; 23.00 ostatnIe wladomoscl. 22.10 kon~el't 80\'.,itow: J. R()r- ko",l' .. 22.311 Kopen~.8gą. Ulubione 

('7,()wska (śpicw), A. 'Venskl' (wio- wnl~e I opprt'tkl. "Iedeń. Muzyka 
101\('z"I:I); 22.46 .. Vidzkie l<~i:1iki" lekka. 23.00. Bud .. pe~7.t •. Kon('ert 

\

_ f~lieton. pOPl1łn !"nY. 2.1.116 Droltwlch. Kon
ł"tloft ork. (w pr'ogr. utwory 8trall~·1 

KRAJOWE 

Toruń - 11.00 Piotr' czajkoW-lllł~~~~~~~~~~1 sa. Allbpra i in.l. 23.25 P(}sle Pa-ski - ~Y!Ilfonia e·moll nr 5 (pły- .. I r rlóllen: :'olIode talenty prze,1 mikro· r 
ty); 13.00 dla każdpgo coś (ply. ; 'U fonem. 24.0J Monachium. Koncert - Je1.e l pal, 

Oświadczyny boksera. 

mi odmówi ręki Elżbiety, popełnię czyn 
sklad kolonialny. 2 pokoje ku. ty): 18.00 "Nawigacje morskip za p"plIlal'!lY. - S1.lutg!ut. Utwory nierozważny! 
chnia, c!tle\~, ogrórl .. male miasto I Zygm.un1;a III" felieton: - 111.15 15.30 ·Wiedeń. "Pajllce", op. :\[OZ:~I·t:1. I\,phera i Liszta. 24.30 - Znam tę śpiewkę; odbierze 

;t.~~~d~ica;v~.:J3u~~~;f.laoier:" oodO~ t ~;:o~gG:~ i~~~~~o~t I~f.~~h g;:;: ~i~<;:~~:t~~~a~~:~~): K~~~~rt ~~~: ~yr~I~I~.hs~;~It:kriebu~~;~eg~O:;1 - Nie. Znokautuję pana. " 
pan sobie tycie •.• 

CM) 
(Ric et Rac, Pary t). Orędownika Poznań N 9560 I Toruńska Orkiestra Salonowa. rywkowy. Monachium. Ut"",orr skrzypce i fort. . 

~~~----------------------------------------------------------------------------------------~ 

ł 
O".łoszenia l-lamowy mIlimetr lub J.gO miejsce kosztuje: w zWTczajnrcb na .tronie II-la· 
-'''i'--c--~..,....-=-- mowei 15 groszy. na .tronie redakcyjnej (4·lamowej): a) pl'Zr końcu części 
redakcYl11el 30 groszr· bl na etronie czwartej 50 groszr, el na .tronie dr~iej 60 I'roslIy. dl Dl 
itranie wiadomości miejscowych 1.- al. Drabneogloszenia (najwyłej 100 .Iów. w tym 1\ Jla. 
~Iówkowych) słowo nagł6wkowe drukiem tłll6trm. 13 Irtoe.y. kaide dalsze Iłowo 10 groszy. 
Ogłoszenia większe ,,'jlród drobnreb poczynajac od ostatniej stronr l-łamowI' milimetr 30 gro. 
SZY. Ogloszenia skomplikowane. 11 zastrzeteniem miejsca - od poS~czególnego .... nadkn 20'/. 
nadwyżki. Ogłoszeni.. d(} biehcego .rdllnia przyjmujemy do gOOllinr 10,30, a do wrdań 
nierlzielnyeh i świateeznych do godziny 11.30 rano. Za błlldy drukam;I!. które nie aniekaztalcllj. 
treści. I :()8zenia. adm 'nistracja nte odpo'fViarla. Ogloszenia prQ';mwellJr trlko sa opłat.. • gÓl'7. 

Pr e D u m e r ata w Pol_ • odn~enlem l'aH.ty do dOI1l. mfe.!eetnle ('f ruy w tnodnhl) 
________ 2.50 &/. sa l'1'anl~ mleafeCSIIle od '.00 .. do 8,00 ., (uleinl. od kraju). 

Adres reda.kejl I •• admlnl.etracit POllnaft, 'w. Marem ~. Tel.fony: łO-Tl, 14-1 •. U-ot. H-łl. 
85·U •. 15·~. po I'Od.. II oru w nledlle!e 1 .wl~a blko: 40-72. Rękopisów nie1lam6-

wlonyeh r~a.kcJa .nle '''Y1aea. - w razie wypadk6w, .powodowanych eU. wrmz •• prz_kód 
w .. klad~I'. .t.rllJk6w Itp.. wrda!'Jlle~wo. ni. odpowJad. 1& dOItarczenie pisma, • prenume. 
raton:y rui mlJI prJWI domU&N1 .Ie JlledostarCllOnyeh numer6.. lub odezkodowania. _ 
Konto P. K. O. PomIń 100 1ft. Poesto ..... kOJlto rosrachunko ..... : Powna1\ " ar kartoteki !NI. 
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wykwintną urodą. ,.A jeżeli nie ja, to l ze oni nie widzą. naszej nędzy, roz
Tamara" - pocieszała się i powoli ga- paczy i haI1by. Ale i ich śmierć to 
sla w nieuleczalnej melancholii, pa- także tylko sen. Może całe życie jest 
trząc przez okno na panoramę cypry- tylko snem? - pytała posypując swo
sów; i minaretów, zamkniętych niebie- je przepyszne, rude włosy złotym pro
ską oddalą morza. szkiem w ciasnej, brudnej, przesyco

TRAG·EDIA ROSYJ-
SKICH EJ.lIGRANTÓ)J' 

Jedynym jej zajęciem były lekcje z nej zapachem szminek i perfum gar
Tamarą, aby nie zapomniala mówić iderobie. 
pisać po angielsku, francusku i nie- Zrzucała suknię, pudrowała się ca-

•.. Wykwintne nocne kabarety Pery miecku. Od naj wcześniejszego dzieciń- ła różowym pudrem i stojąc nago 
i Galaty w Konstantynopolu zajaśniały stwa, dzięki cudzoziemskim guwer- przed lustrem, owijała się srebrną., 

.' .. ~jawiskową urodą wielkich dam zro- nantkom, Tamara z równą łatwością przejrzystą. gazą z cichym, rozbitym 
syjskiej arystokracji, śpiewaczek, tan- wladała tymi językami, jak rosyjskim i śmiechem. ' 
cerek i kwiaciarek. polskim, którego nauczyła ją jej wielo- - Przecież to tylko sen, Ola 

Omdlewając z glodu, pily szampail- leh,lia wychowawczyni, panna Poraj. rzucała' od drzwi, wychodząc na estra
skie wino przy stolikach brzuchatych Slara pokojó\vka. Marfa, której "wdzię- dę i mocno zamykała oczy ze strachu 
bankierów i ciemnych aferzystów z ca~ czna ' \vieś" jakimś cudem nie zarąbała i wstrętu, chłostana setkami męskich, 
łego świata. "Bawily" różnojęzyczne siekierami, zajmowała się nieskompli- pałaj/icych spojrzell. 
rzesz,e oficerów misyj zagranicznych i kowanym gospodarstwem w małej ku- - To tylko sen - powiedziała so
znudzonych dygnitarzy, mówiąc płyn- chence, śpiewając na całe gardlo cer- bie księżna Loganow, przyprowadzając 
nie kilkoma obcymi językami i olśnie- kiewne pieśni, albo mrucząc pacierze. do lśniącego srebrem i kryształami 
wając ich nie tylko pięknością, ale i I oto nadszedł dzień, w którym w stolika swego pierwszego gościa. 
ma,ńierami wielkiego .świata_ dużej szkatułce z kutego srebra nie by- Był to, na szczęście, wykwintny, 

Ich ojcowie, bracia i mężowie dźwi- lo ani już jednej pary kolczyków, ani stary pan, Anglik, o nieposzlakowa
gali w porcie ciężary, sprzedawali zapał- jednego naszyjnika z pereł, czy ko- nych manierach i m/idrych, niebie
ki i bliny, upijali się do nieprzytomno- sztownego pierścionka. Trudno było sldch oczach. Przyjechał właśnie po 
ści, · albo w zapluskwionych norach tu- rozstać się z ciężką, złot,ą ikoną, jako:!: raz pierwszy do Stambułu, chciał 

.. reckich dzielnic strzelali sobie w łeb. pamiątką rodzinną i nie można bylo zjeść kolację i wszedł do Pavillon bleu. 
. Dumne wdowy po 'utytułowanych ofice- tknąć brylantowego diademu i n ara- Nie miał pojęcia, co właściwie robią. 
rach zamordowanych przez bolszewi- mienników, schowanych w piecu. Baro- i kim są te piękne, dumne i wyniośle 
ków sprzedawały się opasłym turec- nowa Stoeggert długo perswadowała uśmiechnięte rosyjskie damy w wie
kim handlarzom, aby ocalić od głodo- matce Tamary~ że można zostać księżną czorowych toaletach, odbierają.ce za-
wej śmierci starych rodziców, chora nawet w Pavillon bleu, witając w balo- ,.. l t 
dzieci, czy nieletnie rodzeI'lsŁwo. . t maWleDla a bo towarzyszą.ce przy s o-p , weJ oalecie wchodzących mężczyzn i z likach mężczyznom. 

" amllon bleu" cieszył się szczegól- niedbałą gracją dyktując przez ramię Z zażenowaniem spojrzał na uroczą, 
nie harmonijnym doborem wyjątkowo kelnerom' zamówione menu. jasnowłosą nieznajomą. Wyglądala jak 

. pięknych pań rosyjskich. TaJlczyły, śpie- _ Trzeba tylko zawsze myśleć, że lady w swej długiej, wąskiej toalecie 
wały i ani przez chwilę nie przestawa- wszystko, co przeżywasz, to nie jest z ezarnego aksamitu, spiętej wspania
ły by~ wielkimi dama~i_ Zb?g:acone pra\nla, ale SOn _ radziła serdecZllie. łą., brylantową. broszą., z pięknymi, 
srro~y l chamy ~vsz~ll<Jch m~zhwych - Sni ci się Pavillon bleu śnię ci się ja bialymi rękami bezradnie opadłymi 
ras l narooowoścI rUJnowaly Się ~k\Va- b . ." I d 
pliwie dla t:rclt ·oi1.ieśmiela·iących ich'- _2,~a~ona I\a .pos~u~encr.~ . z _ czarnego wz( łuż wysmukłych bio er. 
au'tenfycznycll księżniczek i 'hrabin, kió- ~l'ml1ru. sm~ .P- ..Ęl~ n~.!a?l .. wymio- . Zauważył, że po gwałtownym ru
re aby nie umrzeć z · głodu sprzedaly tUj Q!':.' po ~ątach, męzczy zm z brylan- mieńcu jej delikatne policzki pobladły, 

., ostatnie rodowe klejnoty. Z' nieporów- tO\~~'ml~?1Ukar:l1 :v wrłll~~!ol~ych choć na drżących ustach trwał prze
naną nonszalancją przyjmowały bry- gOl. ach h ~kow} ~h ~~.oszul l. h.~j tUjący szywająco bolesny, wysilony uśmiech. 

'. ' lantowe naramienniki a grube zwitki g~odn~, a Jak om pIjane kSlęzne, hra- - Co pan zamówi, Sir, - zapytała 
, funtów, czy . dolarów \~suwaly niedbale blD~ l, ba,ronowe. I tylko ci się śni, że po angielsku więzną.cym w krtani gło-
. za . głębokie wycięcie wieczorowych wplo\\.adzasz na sal~ te opasłe turec- sem i skinęła na garsona. 
toalet. Ich "merci", ,.danke", czy "thank kle WIeprze, tych meposzlakowanych Nagle zrozumiał. Przypomniał so
?/(}.u" tchnęły lodowatym chlodem, jak przed północą dżentelmenów i tę ca- bie dawno już czytany felieton o tra
ich zamglone, niewidzące spojrzenia, łę. wyfraczoną, czy rozchełstaną mię- gicznym losie ros~'jskich arystokratek-
jak ich dumne, piQkne usta. z których dzynarodowl;l. hałastrę nowych milio- emigrantek, pracujących, aby wyżywić 
starannie wycierały sobie ślady pijac- nerów, dzięki którym żyje nas tyle l rodziny, ocalałe od rzezi bolszewic
kich pocałunków wonną chusteczką z z. rodzinamI, I nie z~pomin~j cOdzie?- lcie.~, w nocnych kabaretach i r?stau
herbem. me na klęczkach dZlękowac Bogu, ze .racJach I{onstantynopola. Z koleI jego 

Pijane, śmiały się śmiechem po- twój mąż zginął na wojnie, jak i mój twarz opłynął przelotny rumieniec. 
dobnym do płaczu, trzeźwe, plakały 
placzem podobnym do wyuczonego co- p R O ł.l I E ~ S Z C Z Ę Ś C I A 
dziennym. twardym musem . śmiechu. I Pochrlopy w ukłonie, przedstawił obrazach, o tym całym dawnym zabi
wracając o świcie do nędznych hoteli- się i ucałował podaną sobie piękną, tym, wdeptan~'m w krwawe błoto ży
ków, na pół przytomne ze śmiertelnego pozbawioną. klejnotów rękę. ciu, które już nigdy nie wróci. Przy
zmęczenia, głodne i niemal zawsze pi- _ Księżniczka Loganow _ ledwie mykała na chwilę powieki i zdawało 
jane. zasypiały ciężkim. pełnym ko- dosł)'szał szept ust uśmiechniętych ~""_'-,~ 
szmarów snem z różem na zalanych ze straszliwym musem. 
łzami policzkach. z tłustą szminką na _ Księżlliczko, czy pani zechce wy-
szlochających wargach. świadczyć mi ten zaszczyt i zjeść ze 

Jedna z artystE'k w Pavillon ble1.l by- mną kolację? _ prosząco zapytał An
Ia daleka kuzynka księżnej Laganow, gl ik doskOllalą francuzczyzną, 'wska
cudownie piękna, ,rudowłosa baronowa zując miejsce przy stoliku. 
Stoeggert, zwana "Venus z jabłkiem 
Thorwaldsena". Biedna księżniczka, rUl]lieniąc się 

Co noc w błękitnym świetle imitu- wciąż i blednąc, skinęła potwierdza
jących blask księżyca reflektorów sta- jąco uroczą głową, tak niedawno je
wała na marmurowym piedestale. oslo- szcze portre.towaną. ,przez Laszlo i Eu
nięta tylko srebrną. tkaną w gwiazdy geniusza Carrh~re, Była okropnie gład
gazą. I smagana tysiącem plugawych na i zresztą nie mogła odmówić. \Vla
męskich oczu myślała, czy syn jej, Mitia, ściciel Pavillon bleu, opasŁy Grek, An
odgrzał sobie kaszę, czy nie przewróci! clreanis, śledził ją podejrzliwie z bly-. 
płonącej maszynki spirytusowej, czy skiem nienawiści w wąskich, czujnych 
mu szczury nie wyjaclly chleba z oczach zbogaconego szpiega, oszusta 
drewnianej półki, którą jutro trzeba bę- i bandyty. Ośmieliła się odmówić mu 
dzie koniecznie wyszorować. s,,"oich ła~k i pod lada pretekstem 

Ale Milia swoją kaSZE) zanosił malej wrrzucilby j,l z r07.kos7.1;l. na ulicę, na 
Tamarze, kracH dla niE'j niedojrzałe po- llailbę, poniewierkę czy śmierć głodo
marańcze z zamiejskich ogrodów. zbie- "'ą.. Ale był 7. niej zadowolon)r. Piękna, 
rał anemony na turecl-ich cmentarzach. rasowa, dekoracrjna, autentyczna 
strugał jej z drzewa zabawne niedżwiad- Allesse, no i przyt.ym nieglupia. Anglik 
ki, p13y i koty i obiecywał, że rewolucja zamawiał najdroższe potrawy, najrzad- ' 
.skoliczy się niecllugo i że wszyscY wró- sze wina i owoce, "Niezły debiut" -
cit do wolnej, pi~lmE'j i bogatej Rosji. A'wizdnQt z uznaniem i spojr7.ał na 

Księżna Loganow. aby 7.yć, ~przeda- swoje ż~'laste, potworne ręce, którym 
waJa swoją wspaniałą hiźllŁeri(', ale cz~ste r.abiegi manikurzystki nie zdo
brylantowy diadem bl'OS?:ę i , bransolety bly odjQ;(; charakteru łap dusiciela, 
owin('la w slarq gazel(' i g1('boko wsu- ,,\Vpadnie~z ty jeszcze w moje pazu

~ !...hl 
"opasły Grek, Andreanis, śledził ją 

pod erzliwic" 

nęła w piec w lichym, na,itatls7ym po- J'y, gałubuszka" ... 
koiJnt ostalniorz('c1nego holelu. \V klej- Zaróżowily się nieco poHc7.ki, 7.a
notach tych hywa1a na dworskich ba- lśniły. . da\\:nym, ' młod,r.mblaskiem 
lach w Pdter.sburgu i nie wątpi la, że je-, prześliczne oczy księżniczki. Od tak 
szcze kiedyś na nich zajaśnieje tęczą dawna: ' już nie mówiła z nikim o Beet
brylantów. , (kto wi~. c-w nie IlFł i",sna- hovenip, o księh'cow~'('h nocach w 
niul o -,~' ('h \': T\r ~i i ) i <;\\'oj:t d(ii!"ltllll.. ":('11Crj l, o pj ~ I' Il: .. cIJ kOllinc!1, pi~kllycll 

jej ~ię, że wraca z mężem z jakiegoś 
przyjęcia 'do siebie. Że w łagodnym 
blasku wiosennej nocy zajaśnieją. bil};> 
łe kolumny pałacu, w zacis7.nym bfl
duarze zapłonie ogiel1 w marmuro
wym kominku, a stary, kochany ze
gar wybije póżną. godzinę. Tamara 
śpi \V swoim błękitnym pokoju. a Bo
ria oLlcll~'la plu!'izo\\'Q, kotarQ i mówi 

z cichym śmiechem: "Kochanie, jesteś 
trochę głodna, prawda? Służba już 
śpi, ale znalazłem w jakimś kredensi~ 
dwie pieczone kuropatwy i pół butelkI 
Chambertina" . 

A może właśnie tamto - biały pa
łac w blasku księżycowej nocy, stylO
wy buduar z brązami, wyzłoconymi 
płonącym w kominku ogniem i śmie
jący się zza kotary Boria - może 
tamto wszystko było tylko snem? 
zapytała się i przez łzy spojrzała w 
mą.drą zamyśloną. twarz Anglika. 

Uśmiechnął się do niej przyjaznym, 
pełnym smutku i dobro~i uŚIIl:ie.chem; 
Cyganie przy wtórze orkIestry sp~ewal1 
jedną. z tych swoich rozpaczl.lwy~h 
pieśni, w których jak gdyby czaIło s~ę 
tragiczne przeczucie, że Rosja staDle 
się krwawym, straszą.cym ś:-,iat kos~
marem ścinającą. krew w zyłach gl
gantyc~ną. trupiarnią., wyklętą.' ojczyz-
ną. szaleńców i katów. , 

_ Gdyby można bylo plakac - po
wiedziała cicho po angielsku. - Słucha
jąc tych pieśni, opowiedzie~ panu, .tylko 
panu historię moich ostatm~h .lll;t l. pła
kać... Ale tu wolno tylko smlac SIę -
sprężyła się, jak uderzona biczem po 
obnażonych, pięknych pleca~h .. --: ~am 
czternastoletnią córkę. Na ImIę Jej Ta
mara - rozjaśniła się nagle cala cu-
downym, wewnętrz~ym ~wiaU~":I' . 

_ Och niech mI pam o mej duzo. 
dużo o~wie - poprosił uradowany 
Anglilt. - Ja mam także có.rkę .w tym 
wieku i moja mała nazywa Się KŁt. Jak 
piesek. prawda? Ale ona tak nazwała 
się sama. kiedy miała trzy lata -:-. roze
śmieli się oboje cichym, szczęslIwym 
śmiechem. 

Anglik powiedział z zadumą: 
_ Jesteśmy z tej samej materii (lO 

sny i krótkie nasze życie uzupełnia se~; 
Pami('ta pani ten fragment z "Burzy 
ukochanego przez córkę pani Szekspira? 

Wyjęła z wazonu różę i zasłoniła nią 
oczy znów napełnione łzami. - Pamię
tam. I może dlatego mogę znieść życie, 
że staram się wierzyć, iż ono tylko m~ 
się śni. W bezsenne noce przychodZl 
strach i pyta: Co sŁanie się z Tamarą ? 
Gdyby przynajmniej nie była taka bar
dzo piękna fizycznie i duchowo, gdyby 
jej serce było złe i twarde... Ale ona m~ 
serce świętej, skazane na tej strasznej 
ziemi na wieczne rozdarcie ... 

Anglik zamyślił się i po chwili po
wiedział ze spuszczonymi oczami, z tym 
łagodnym, pełnym dobroci uśmiechem, 
który rozjaśnił ciemny, zły świat i na
dal podobnemu do koszmaru życiu 
blask, ciepło i wdzięk. 

- Proszę uwolnić się od tego stra
chu, księżno. Jeżeli pani zechce mi na 
jakiś czas powierzyć swoją córkę, poko
chamy ją oboje z żoną, jak naszą drugą 
małą Kit. Istotnie - obejrzał się po 
buchającej światłem. zgiełkiem i rykiem 
jazz-bandu sali - to wszystko musi 
wydawać się pani okropnym snem. Je
stem dyrektorem Barclay's-Bank i mu
szę tu niekiedy zaglądać do naszej filii. 
Może pani zechce pracować \V tutejszym 

,banku, jako korespondentka, podczas 
kiedy córce pani postaramy się u nas 
w Anglii zastąpić elom rodzinny i kształ
cić ją z naszą Kit? 

Milczała z zamkniętymi oczami, z 
palcami spazmatycznie ZR' iśniętymi do
koła kruchej łodygi róży. Zamarła. 
Obawiała się, że kiedy podniesie powie
ki, szalony, szalony sen rozwieje się i 
zobaczy 7.nów ponury i zly świat pełen 
drapieżników, strachu, rozpaczy i nie
wysłuchanych modlitw. 

- Więc? - zapytał łagodnie Anglik. 
- Boję się. 
Zadrżała, splotła bl ade, piękne ręce, 

jak w modlitwie i powtórzyła cicho: 
- Boję się, że to także tylko sen -
- Który. wkrótce sŁanie się rzeczy-

wistością -
- To bylby nadmiar szczęścia już 

od tak dawna nieoczekiwanego - bro
niła się przed możliwościCj, cudu i pod
niosła do skroni zlodowaciałe ręce bez
br?nnym, rozdzierającym ~cstc'm, w 
ktorym było coś blagalnego. 

(CiQg dalszy na>t:},Qil 



SPORT Piłat zdobył mistrzostwo po raz szo
"ty z ru:du. Święconki marcepanowe 

Pięściarskie. mistrzostwa Polski 
Szymura zdobył tytuł po raz czwarty, 

z przerwą w roku ubiegłym. 
Czortek zdobył tytuł po raz drugi w 

wadze piórkowej. mając w roku 1934 mi
atrzostwo w wadze muszej. 

Sobkowi ak zdobył tytuł w wadze ko
guciej po raz pierwszy, poprzednio przez 
(lwa lata 09:35-1936) dzierżył tytuł w 
wadze muszej. 

Jajka z niespodziankami 

----

~ Nowi mistrzowie: Jasiński, Sobkowi ak, Czortek, Kowalski, 
Lelewski, Szulczyński, Szymura i Piłat 

(sp) K a t o w i c e. - W niedzielę za
kończone zostały tegoroczne indywidual- I 
ne pięściarskie mistrzostwa Polski. W 
rezultacie dwudniowych walk na czoło 
wysuną,ł się okręg warszawski, !,tóry zdo
był 3 tytuły mistrzowskie i 1 wicemistrzo
stwo. 2 tytuły mistrzowskie i 2 wicemi
stl'zostwu zdohy) Por.nań. Ślll,sl{ zainkaso
wa I d\\'a tytuJ.v i ) wicemistrzostwo. Po
morze) m istrzostwo. Z pozostałych wice
mistrzostw 2 zdobyla Łódź. a pp 1 Lwów 
i Wilno. 

Wvniki finflłów h~,ly następujące: 

W wadze m llszej J a s i ń S l, i (Ś!.) 
zwyciężył na punkty Lendzina (Wilno). 

Od pierwszego starcia Lendzin punl,· 
tował lewymi prostymi. uzyskują,c prze
wagę. Jasiński pracował wypadami i 
kontrami i pod koniec starcia wyrównał 
skuteczną, serią,. W drugim starciu Jasiń
ski powalił Lendzina podbródkowym na 
moment na deski. W konsekwencji tego 
ciosu Lendzin mocno krwawił. ale gong 
wybawił go z niepomyślnej sytuacji. W 
trzecim starciu Lendzin stawi! wszystko 
na jedną, kartę, poszedł na wymianę cio
sów i uzyskał przewagę. Nie mógł jed
nak nadrobić punktów straconych w dru
gim starciu i przegrał nieznacznie. 

W wadze koguciej S o b k o w i ak 
(War.) wygrał na punkty z Marcinkow
skim IL,) f,odzianin przrz caly czaf: wal
czył w defensywie. Ataki Sohkowiaka 
często i skulpcznic 1\fnrcin1\owski l<ont1'o
waj lp\\'~'mi prostym i. \V (lrugim starciu 
częściej do głosu dochorlził Sobkowiak 
WalczYI iednak nieIndnie. trzymając du
żO \V trzecim !Otarciu Sobkowiflk fI'flfial 
rzęŚciC'j. co uwydatnilo sie na pl'7.cciwni
ku W sumie, walka ta. nn ogól brzydka. 
zakończyla się punldowll wygraną Sob
ko",inl,a . 

'V wadze piÓl'kowej (' z o r t e k (War.) 
zwycięi:ył na punl,ty SI,aleckiego (Pozn.). 
Od samego początku walka toczyla się w 
szybkim tempie. Czortek atakował przez 
wszystkie starcia. Często wchodził do 
zwarcia. bi.iąc na serce i tołądek. Sam 
jednak również :>:ainkasowal dużo. 'vV 
tl'zecim starciu Skałerki uzyskał chwilo
wa przewagę. Czortek iednai, pod koniec 
wall, i finiszował zawzięcie I zdob~'ł wy
soką przewagę Zwycięstwo punktowe 
Czortka b~Tło brzapelacyjne, 

W wadze lekkiej K o wal s ki ('War.) 
zwyciężył na punkty Chrostka (Lwów). 
\Valka była chaotyczna. przy czym Chro
stek walczył niezbyt czysto. za co otrzy
ma I ostrzeżenie. 

W wadze półśredniej L e I e w s k i (Po
morze) zwyciężYł przez k. o. w trzecim 
starciu Grądkowskiego (War.) W pierw
S7,~'m starciu obydwaj zawodnicy walczyli 
bardzo ostrożnie. jednak Lelewsld miał 
lekką. przewagę. W drugim '!!tarciu inicja
tywę przeją! Grądkowsld, trafił kilka
krotnie celnie i zwalił nawet Lelewskiego 
na deski. Pomorzanin był zamroczony i 
z trudem wytrzymał do końca starcia. Na 
PGczątku trzeciego sytuacja zmieniła się 
rar.lykalnie Lelewski zasypał Grądkow
sklcgo gradem ciosów. po l<tórych war
szawianin padł na deski. Wstał jednak. 
by po chwili znowu znaleźć się na de
skach. Sędzia przerwał walkę. ogłaszają,c 
zwycięzca Lelew~kiego. 

W wadze średniei S z u ł c z y ń s k i 
(Poz.) pokonał na punkty Pateroka (śl.). 
Walka nie była ciekawa i na ogół brzyd
ka Slązak walczył z pozycji prawej. -
Szułczyński przez wszystkie starcia był w 
ataku. Umieiętnie wchodzlł do zwarcia, 
obl'ahifljąc dolną część tułowia Śląza
ka. tak. że Paterok pod koniec każdego 

starcia był zamroczony. Wymiana cio
sów w drugim starciu przypominała ra
czej bijatykę. W trzecim Szułczyński 
miał dużą, przewagę i wygrał wyeoko_ 

W wadze półciężkiej S z y m u r a (Poz) 
zwyciężył na punkty Pietrzaka. Od sa
mego początl<u walki uwydatniła się 
pl'zewaga techniczna Szymury. który ata
kował przez wszystlde starcia. Pietrzak 
ograniczał się do kontrowania. Dwa pierw 
sze starcia zakollczyły się lekką, przewa
gą Szymury. Dopiero w trzecim starciu 
poznańczyk przeważał zdecydowanie i Pie
trzal, zupelnie wyczerpany przegra I wyso· 
ko na punkty. 

W wadze ciężkiej P i ł a t (Ś!.) pokonał 

.Jasiński i I{owalski zdobyli tytuły po 
raz drugi z rzędu. 

Lelewski i Szułczyński po raz pierw
szy. 

Motocyklizm 
(~p) Doroezny terenowo-szosowy raid .. Sto 

,mI po Polsce" o:luęrlzie się w dmach 2 i 3 ma
';1 przy czym start odbędzie sie ostatecznie w 
Luc·kll. pćłtuE'tek w Puławach a meta w Pozna
'I 'U. Motocykłe małolitrażowe (setki) startować 
·(·rlll z horizi w dniu 3 maia. (wz) 

(~p) Otwarcie sezonu w Toruniu. Vi' niedzielę 
w T{)J'uniu odbyło się otwarcie"ezoJlu motocy
klowego na szosip Toruń-Cbelmża. Następnie 
odbyla ~ię próba szybkości. w której najlepszy 

Łódi, Piotrkowska 65, 
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skich. osiągnięto następujące wyniki: 
W mu~zej BilIardinelli (WI.) polwnal Can

nisa (L). W koguciej Galliardi (WI.) wygrał 7; 

Karolem (L). W piórkowej Malecki zwyciężył 
Smiltina (Ł). \Y lekkiej A. Knisil" (Ł) odmÓdl 
zwyciestwo nad <Ii Stefano (Wl). \V półśredniej 
zwycięzca Bąkowskieg-o K. Knisis (Ł) przegrał 
z Proriettim (W). W średniej Milewski wy· 
punktowa! Strodisa (Ł) W pcilciężkiei Mailis 
(L) odniósl ZWYCięRtwO nad LeoniaIdem \V 
ciężkiej LembeJ'.l~ (L) znokautował Marcesinie
go (Wł.) tak nieszczęśliwie. że WIocha odwie
ziono do szpitala. 

.................................................................................................................................................................................... · · : · · · : 
: · · · · : 

Syna robotniczej todzi 
: 
: · · · · : 

: 
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! il KONSTANTEGO DOBRlYNSKIE60 
nagrodzony przez "Pros'o z lIosto" tom poezji 

/ 

· ! · · · · · ! : 
; 

Tom zawiera wiersze następujące: Ojczyzna - Facjatka - Dwa miasta - Miasto śpi - Cham - Upał 
Droga - Zdobywca -- Akwarele - Witraż - Wiersz wiosenny - Mróz - Melodia świtu - Alarm 
Bateria - Pociąg - Burza - Alkazar - Dynamit - Trzeci Ma.i - Pięści - Lucyfer - Cmentarze 
Mój Chrystus - Gethsemani - Gorączka - Ballada o kamiennym mieście - Do świętych wisielców 

na punkty Klimeckiego (Pozn) W pierw· 
szym stal'ciu Pil at walczył ostrożnie i Kli
mecl,i dochbdzi1 często do glosu. ale jego 
ciosy nie sprawiły żadnego wrażenia na 
Ślązaku. W drugim starciu Piłat zadał 

.kilka ciosów które nawet raz zwaliły I 
T(limecldego na deski. Pod koniec trze
ciego starcia [{Iimccki był niceo odzoło
miony. ale mimo to nie zrezygnował z 
\~alki. 11 Jeden z .iC'go ciosów nawet rzucił 
Piłata na desld Zwycięi:Ył zasłużenie Pi
łat. ale nieznaczną różnicą punktów. 

W walce eliminacyjnej o miejsce w re
prezentacji na mecz z Niemcami w kate
gorii iuniorów Janas (Śląsk) pokonał Ja
błonowskiego (Pomorze). Wlaściwie le
piej zaprezentował się Jahlonowski. 

'V roku ubiegłym mistrzo<;twa zrlobyli: 
J asillsk i. Koziole!,. CZOl'tc 1<. !{ o\\'a Iski, 
J ańczak, Pisarski, Karolak i Pilat. 

Do nabycia we wszystkich większych księgarniach i w centrali 

wydawnictwa naszego w P O Z N A NI U, ŚW, MARCIN 70 oraz 
w administracji .. Orędownika" w ŁODZI przy uL Piotrkowskiej 91 

wynik \Iz~'Eknł Menkl> Wojciech 113 Nortonie 
000, uzrkujuc średnią szybkość 10~.5 km. (t-k) 

Piłka ręczna 
(sp) Poznail wygrał turniej miast w koszy

kówcc, \\' nicuzielę wicczorem zakoliczony zo
stal w Lodzi czwórmecz miast \II koszykówce 
nlp,skiej. \V~'njki ostatnich spotka li przedsta
\\'iaill się lIast~pująco: 

llcprezentada Pozllania pokonala Lublin w 
5to~unku 47:29 (26:161. 

\V dru;:im spotkaniu 'l'oruń wygraI niespo· 
dzi('wanie z Łodzią w stosunku 36:31 <14:16l. 

Pierwsze miejsce \\' turnieju zająl Pozna';. 
wygrywając wszystkiE' spotkani~. Na dalszych 
lJIi('.is~ach Toruń. Luhlin i Łódź. przy czym o 
kole.inoiici mieuzy tymi zespołami zrIecydowal 
stosunek koszów 

Pięściars!wo 
(_p) Dalsze wyniki Pol"ków w RYlIze. W 

<lrur.ill1 dniu lI1iNlz~' l1arorlo\\')'ch znworlów z u
dzialem piGścia rzy polskich. łotewskicb i wlo-

Piłka noina 
(sp) Szwa.icaria - Węgry 3:1, ąpotkallie od

bylo się w Zurychu wobec 22 tysięcy WIdzów, 

Tenis 
Isp) \Y Cannes na mkdzyn~ror]owym tur

nieju teni"owym odbyły się półfmały w gracb 
por1wójny~h. 

rara .Jędrzeiowska i Thomas wygrała 2: pa-
rą T,crmitte i Kriegs 6:3. 6:1. . 

'V grze mieszanej p~ra polska JedrzeJo.wską 
: BaworO\,-ski pokonała parę Golclschmlclt l 
Coombc 2:(;. 0:1. 6:1. 

I Dr med. ~. ZIOMKOWSK! I 
I opec.!. choróh skór wen er. i moc:r.oplclowyrb 
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7ajemniea lekarza sprowadzić się z wlaściwej drogi, ani 
przez lorda MelwiIIe, ani przez kelne
ra. Gustawa, ani też przez pięknę. ku
zynkę! - odparł Hut, cieszę.c się, że 
mOże odwzajemnić się za nauczkę o
trzymaną w Nicei. 

szy WOZ11lcy, zastanowiła się dopiero, 
pod jakim właściwie pozorem zbliży 
się do mniemanej baronowej. 

Pomimo oburzenia, czuła, że nie 
tylko unicestwilaby cel swej podró
ży, nie mają.c żadnych papierów I&
gitymacyjnych. lecz naraziłaby się na 
niebezpieczeństwo, jeżeli nie znaj. 
dzie odpowiedniego pozoru. 

111) 
\V takim razie tymczasowo nic 

trobić nie Ulożemy. Zadaniem twoim 
będzie uważać na hrabiankę, aby nam 
pewnego pięknego poranku z miliona
mi nie zniknęła. W najgorszym ra
zie staraj ~;ię, byśmy wiedzieli o miej. 
scu jej pobytu. Zresztą uważam nie
bezpieczeństwo za dosyć nieprawdc>
podobne, gdyż do podniesienia ma
jątku potrzeba jej dziecka, a tego nie 
ma! 

Hut słuchaŁ uważnie. 

- Dziecko! O to chciałem jeszcze 
zapytać! Bardzo jest prawdopodob
nym, że na parę lat zostaniesz pozba
wionym wolności, jeżeli nie uda ci 
się zręcznością lub szczęśliwym wy
padkiem skrócić sztucznie kary, Dc>
brzeby było, na wszelki wypadek, abyś 
mnie zupełnie wtajemniczył. Gd:de 
tedy jest dzieclw? 

Patl'zal z ~aciekawieniem na barc>
na, któremu widocznie pytanie przy
jemnym nie było. 

Do,""odzila tego przynajmn iej za
chmurzona twarz Alfreda, 

Uznl.1ł jednak, że Hut ma słuszność. 
Niechętnie podał adres Schirme

rów. 
Hut uśmiechnął się z 7..adowole

niem. 

- Dziękuję ci, możesz być pew
nym, że z twej tajemnicy zrobię tylko 
w ostatecznym razie użytek - rzekł, 
spostrzegłszy nieufność w twarzy ba-
rona. I 

- Spodziewam się tego po tobie 
- zwłaszcza, że to leży w wspólnym 
naszym interesie! 

Hut zabierał się do odejścia, 
- Kiedy jedziesz? - spytał baron. 
- Dziś jeszcze! 
- Kiedy cię znowu zobaczQ? 
Hut wzruszył ramionami. 
- Nie chciałbym bez potrzeby na-

rażać się na poznanie rzekł 
dziś ponoszę ofiarę dla ciebie i dla na
szej sprawy, gdyby bowiem szanowny 
pan' Hackelby zmiarkował, kto je
stem, mogłoby się łatwo wydarzyć, iż 
musialbym dotrzymywać ci towarzy
stwa dlużej. niżby to dla nas obu by
lo pożądanym. W każdym razie po
wrócę, by być obecnym na sprawie, 
jeżeli nie w sądzie, to przynajmniej 
w Londynie! 

- .Do diahla, nie posiadasz talen
tu podnoszenia na duchu, szanowny 
panie! - żartował baron. - Odejdź 
lepiej, jeżeli mi masz przepowiadać 
miłe widoki uroczej przyszłOEci, Bądź 
zdrów i ostrożny w Berlinie.! 

- lfIe kłopoa się t Nie poawrotłę 

Śmieję.c się, wr zedł z celi. 
Na korytarzu czekal nań dyrektor 

więzienia. 
- Jak zastałeś pan więźnia? 

zapytał z zajęCiem. 
- Dziękuję Bogu, że mnie do nie

go zarowadził! - odpowiedział Hut 
z namaszczeniem, przejmując się cał
kiem swoją rolą. Plakał gorącymi 
łzami, zwierzywszy mi się zupełnie, 
pozwolił mi zgłębić nędzę swej duszy! 

- Przyznał się zatem do winy? 
zapytał uJ'Zc;'dnik ciekawie. 

Hut zaprzeczył ruchem głowy. 
- Przyznał? l ie, twierdzi, że C>

skarżaję. go niewinnie o popełnienie 
zbrodni. Co do mnie, doznałem wra
żenia, że mój penitent mówi prawdę. 
Lecz to nie należy do rzeczy, niechaj 
Bóg oświeci sędziów, aby poznali 
prawdę i wydali ~ąd sprawiedliwy! 

IOaniając .ię poważnie, rozstał sie 
z dyrektorem. 

ROZDZIAł_ LXXIII 
DWIE żONY BARONA GROSSA 
Dolores nie wiedziała wcale, jak 

przebyła drogę do położonej w naj
eJegan~rej dzielnicy ulicy Regenta.. 

Wysiadłszy & dorotki t zapła.dw-

Cóżby poczęła, jeżeliby oszustka, 
chąc ję. nieszkodliwą uczynić, posłała 
po policję i kazała aresztować? Dc>
świadczenie zrobione u radcy nauczy
ło ję., jak łatwo ją to spotl{ać mogło, 

Obecnie nie miala czasu do namy
slu. 

Opanowala ją gorączkowa niecier
pliwość, zdała się więc na przypadek, 
Że jej v,'e właściwej chwili odpowied
nią myśl nasunie. 

Spojrzała na eleganc:h~ powierz
chowność domu, położonego w kwit
nącym ogródku. 

\Vodotrysk okolony zielonymi 1'0-
ślinnmi, ''''yrzllcuł blyszczące promie
nie. kwitnące klomhy lnvintów napeł. 
n'iały powietrze milą wonią. 

Za'''ahala sic.' przez r.hwiI0. nim o
tworzyła rlrzwi II'owuc17.ące do ogro
du. 

Serce bilo ;ej w ]1i('r~iarh gwałto
wnie, jakby na no,,,o narażała sif,' na 
niehezpieczel1stwo. 

Zapanowała jednak nad sobą 


